sytuacja sirejkowa w łodzi (na sir. 5-€5). 


WYDANIE: 


DALADIER, 
premier francuski, oświad- 
czyl w Genewie, iż nie ma 
zamiaru udawać się do 
Rzymu. 
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PPUŁK. PRAULS, 
przedstawiciel łotewskiej 
gwardii cywilnej, przybył 
do Warszawy. 


Sensacyjne zdjęcia filmowe w Brzuchowicach 


Obrona chce wykorzystać eksperymenty operatora filmowego. — Co wykazała 
wizja lokalna? —Dawny ogrodnik Zaremby nowym świadkiem 


Rozprawa sadowa w 


Wczorajsza wizja lokalna pozosta- 
wiła bardzo niekorzystne wrażenie dla 
oskarżonej. Nie udowodniono lej wpra 
wdzie niczego, nie zdobyto konkretne- 
go dowodu jei winy, ale stwierdzono 
jedną bardzo ważną okoliczność, która 
może mięć decydujące znaczenie. 


Go wykazała wizja? 


_ Okazało się mianowicie, na podsta- 
wie obliczenia czasu, że jeżeli Gorgo- 
nowa zamordowała, miała dostateczną 
ilość czasu na to, by ukryć się przed 
Stasjem, wrzucić dżagan do basenu, 
schować chusteczkę do piwnicy i pO- 
biec do swego pokoju, Na odbycie tej 
drogi wystarczy 32,5 sekund, zaś Staś 
zużył 36,2 sekund, posuwałąc się sto- 
sunkowo wolno, by  skonstatować 


„Pozwólcie 
nam żyć!...' 


— oto tytuł polskiej powieści spól- 
czesnej, której druk rozpocznie „Ex- 
press“ 


we wforek d. 21 marca 


Od wtorku tedy „Express“ bę- 
dzie drukować mie jedną powieść, jak 
dotychczas, ale dwie t. 1. „Tajemni- 
cę hrabiny“ oraz „POZWÓLCIE 
NAM ŻYĆ!” 


Nasza nowa powieść 


rzwóltie nam ijć! 


stanowi nowy typ powieści a miano- 
wicie TYP SENSACYJNO - SPO- 
ŁECZNY. Bohaterką tej powieści 
jest bezrobotna Malina Rajecka, któ- 
ra, jak miljony innych bezrobotnych, 
tonie w odmięcie nędzy i głodu, staje 
się bezbronną ofiarą kryzysu i ludz- 
kiej podłości... 


W powieści „Pozwólcie nam żyć“ 
nasi czytelnicy znajdą, jakgdyby w 
wiernem zwierciadle, odbicie włas- 
nych swych przeżyć i myśli, włas- 
nych trosk, cierpień i rądości:*1 dla- 
tego każdy, kto zacznie czytać po- 
wieść „Pozwólcie nam żyć!” 
okrzyk ten dobywa się ze stu miljo- 
nów piersi na Świecie — będzie śle- 
dził losy bohaterki aż do końca. 


CZYTAJCIE POWIEŚĆ 
W „EXPRESSIE* 


„Pozwólcie 
nam żyć!” 
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Z PODRÓŻY KRAKÓW — LWÓW. 


Tłumy okrążają wagon z Gorgonową. 


zbrodnię i zaalarmować domowników: 
To obliczenie staje się terag jesz- 
czę jedną poszlaką przeciwko oskarżo- 
nej, i to Poszlaką bodaj 2e naipoważ- 
niejszą, gdyż niemożność odbycia tej 
drogi w ciągu tak krótkiego czasu była 
dotychczas wielkim atutem obrony: 
Stało się jasne, że jeżeli Gorgono- 
wa zabiła Lusję, młałą dość czasu, by 
zatrzeć ślady ij ukryć dowody winy. 


Ale trybunał i ława przysięgłych 
nie znają jeszcze najważniejszej sensa- 
cii, która została stwierdzona, a która 
będzie stanowiła dla obrony atut tak 


silny i bezsporny, że może dostarczyć 


i |wielkiej niespodzianki, 


Mianowicie na wizje lokalną do 
Brzuchowic przyjechał wraz z dzien- 
nikarzami iotoreporter z Warszawy, 
Marjan Fuks, z aparatem filmowym ce- 
lem nakręcenia przębiegu wizii i przy 
pomocy tęgo aparatu dokonane zosta- 
ty dwa eksperymenty, które na taśmie 
filmowej zostaną przedłożone przez 0- 
bronę Sądowi. 

Eksperymenty te są wręcz rewela- 
cyjne: 

Jak wiadomo, oskarżenie. wyklu- 
czając możność, by sprawcą. zbrodni 
byłą osoba z zewnątrz. opiera się na 
dwuch ważnych momentach: 

1) pies Lux jest tak zły, że jest rze- 
R wykluczoną, by dopuścił obcą ©s0- 

ę: 
2) gdyby obcy osobnik chciał się 
przedostać do: pokoju Lusi przez okno, 
gdy było otwarte tyłko w jednej trze- 
ciej części, musiałby stanąć na g£zym- 
siku, inaczej nie mógłby się-dostać do 
wnetrza. 

Wówczas na gzymsiku, na którym 
oyta warstwa Śniegu, pozostałyby śla- 

Ve 


Pozatem ta jedna część okna jest 
bardzo wąska i mężczyzna z wielkim 
tylko trudem Przecisnąłby się przez 


nie. 
Lux na filmie 


I oto dwa eksperymenty. które prze- 
prowadzono w czasie nieobecności są- 
du, polegały na tem, że jeden z obcych 
zbliżył się do ogrodzenia. w którem 
znajduje się Lux, dał mu kiełbasy i tąk 
go tem ugłaskał, że spokojnie mógł o- 
tworzyć drzwi do tego ogrodzenia, 
wejść do wnętrza, pobawić się z Psem 
i wyjść, 

Pies nie rzucił się na niego; przeci- 
wnie — po otrzymaniu jeszcze kawał- 
ka kiełbasy. łasił sie: 

Cała ta scena zostałą siilimowana 
laknajdokładniej. 

Drugi eksperyment polegał na tem, 
że jeden z obcych, a dodać trzeba, że 
korpuletny (co ma wielkie znaczenie 
wobec waskości okna) skoczył z zew- 
natrz do pokoju Lusi, uczynił to nie 0- 
Pierając się wcale o gzymsjk, ani na- 
wet nie dotykając Ściany butem 1 nie 
zostawiając żadnych zgoła śladów. 

Zejście jego do pokoju przez okno 
trwało 4,5 sekund. 

Wyjście tą samą drogę bez Pozosta- 
wienia śladów trwało 3,5 sekund. 

I to zostało sfilmowane wę wszy- 
stkich etapach. 

Puszczenie na ekran tych ekspery- 
mentów bedzie wielka rewelacją w 
tym procesie. 


Nowy -Świadek 


„Poważne poruszenie wywołało dzi- 
siaj ziawienie się dobrowolnie nowego 
Świądka odwodowego, ogrodnika, któ- 
ry w latach 1924 do 1927 był przed Ka- 


RC KAR EBU 


mińskim ogrodnikiem u Zaremby j chce 
zeznawać na korzyść oskarżonej. ć 

Nazywa się or Robert Skorupa 1 
twierdzi. że przed Gorgonowa była w 
domu arch. Zaremby inna gospodyni, 
przyjaciółka. niejaka Danusia K. (Naz- 
wisko jei zostanie ujawnione dopiero 
na rozprawie), która obchodziła Się zę 
Stasiem ij Lusią w okropny sposób, sto- 
sując wobec nich kary głodu 

wiadek chce dalej stwierdzić, że 
stosunki te uległy poprawie. rdy dzieć- 
mi zaopiekowała się Gorgonowa. 

Po wizji lokalnej rozpoczęła się roz 
prawa w sali gminnej nad posterunkiem 
Pp. p. w Brzuchowicach. 1 

Gorgonowa po wczoraiszei Wizli, 
niekorzystnej dla siebie, jest bardzo 
zdenerwowana. Mówi ochrypłym gło- 
sem; jak się Okazuje, przeziębiła się W 
Szpitalu więziennym, gdzie przebywa, 


Rozprawa w willi 
Zaremby 


O godz. 1l-ej Przewodniczący pre- 
zes dr, Jendel otwiera rozprawę w po- 
koju stołowym willi Zaremby. 

Ponieważ jest chłodno, sedziowie 
wkłądają togi na futra, 

Sprawa rozpoczyna się od odczyta- 
nia protokułu wczorajszej wizji lokal- 
nei. 

Stwierdzono, że dokonano szczegó- 
łowej wizji wewnętrznej.i zewnętrznej 
i że w pokojach nie znaleziono wszyst” 
kich mebli oraz że mały plan, który 
znajduje się w aktach (nie ten, który 
wisi na sali sądowei) jest zgodny. 

Aczkolwiek nie znaleziono wszyst= 
kich mebli, jednak na podstawie zeznań 
Zaremby, Stasia i Gorgonowei stwier- 
dzono, fak ustawione były meble w 
mieszkaniu krytycznei nocy, 

Stwierdzono, że drzwi od werandy 
mogły być otwarte przez pchnięcie, o 
ileby były zamknięte tylko na klucz 
bez rygli, ale w tym wypadku powin- 
nv były być wysunięte nazewnażrz, 
Podczas gdy znaleziono drzwi w takim 
stanie, jak gdyby były otwarte przy po 
mocy klucza. 

Z piwnicy prowadzą drzwi, które 
mają uszkodzony zamek, tak że się łat- 
wo otwierają tylko przy pomocy pchnię- 
cia, bez potrzeby ujęcia za klamkę. 

Zastano w piwnicy podłogę mokrą, 
ale świadek aspir. Respond twierdzi, że 
podłoga jeszcze przed kilku dniami była 
sucha, wyraża wobec tego przypusz- 
czenie: że została Ona rozmyślnie zala- 
na wodą. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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Drzwi z korytarza do jadalni są 
zamknięte. tak samo, 
nocy: 


Następnie wachm. Trela wyjaśnia, 
co zostało zaprotokułowane, że nie wi- 
dział śladów, prowadzących bezpośred* 
nio do okna pokoju Lusi, 

Po uwadze obrony, że nie wolńo 
przesłuchiwać jako świadka sędziego 
śledczego Kulczyńskiego bez uprzednie- 
go zaprzysiężenia, dokonano zaprzysię- 
żenia ! zbadano go. 

Pomiary czasu wskazują na to, że 
była dostateczna ilość czasu do ukrycia 
się przed Stasiem, 

W ten sposób przewodniczący od- 
czytał cały protokuł, który nie ma no- 
wych szczegółów poza podanemi przez 
nas wczoraj. 

Następnie przeprowadzono drugą 
wizję lokalną, a właściwie tylko dodat- 
kowy szczegół, polegający na pręejściu 
Gorgonowej przez mieszkanie i stłucze- 
niu szyb: 

Czas jej przejścia był dokładnie no- 
towany na sztoperze. 


Wnioski prokuratora 


Następnie przewodniczący odczytu- 
ie wnioski prokuratora, dotyczące prze 
prowadzenia dalszej części wizii lokal- 
nej. 

Mianowicie chodzi o: 1) przeprowa- 
dzenie raz jeszcze próby z drzwiami 
głównemi, 2) rozbicie szyby przez Gor 
gonowa w drzwiach jej pokoju na oko- 
liczność, czy odłamki szkła mogły 
wpaść do wnętrza pokoju, 3) wejście 
do piwnicy i zbadanie, czy jest tam 
dzisiaj sucho, 4) przeprowadzenie pró- 
by z psem, 5) rozdanie sędziom Przy- 
sięgłym fotografii pokoju Lusi, ażeby 


się zorientowali, jak stało łóżko zamor 
dowanej krytycznej nocy, 


6) dopusz- 


Przewodniczący "dr. JENDL w oknie 
wagonu w drodze do Brzuchowic, 


czenie do przesłuchania sędziego Śled- 
czego Kulczyckiego. 

Dokonywana iest pierwsza próba z 
drzwiami frontowemi, by się przęko- 
nać, czy można je było otworzyć od 
zewnatrz, o ile są zamknięte na klucz, 
a rygle odsunięte. W tym celu zamie- 
rzano początkowo drzwi te zamknąć, 
ponieważ stoją one otworem. ale drzwi 
sie zacinałą i nie daią się domknać. 
Wobec tego asp, Respond zaczyna bag 
netem wyłupywać kawałki drzewa z 
górnej części futryny, by umożliwić 
domknięcie się drzwi, Protestuje przę- 
ciwko temu adw: dr. Axer, który mó- 
wi: „Ja na to się nie zgadzam, To ięst 
już nie rekonstrukcja, tylko konstruk- 
cja“. 


Gorgonowa 
sprzeciwia sie 


Narazie więc dają temu spokój i 
przechodzą do drugiej próby wybicia 
szyby w pokoju Gorgonowei. Oskar- 
żona nie chce dokonać tej próby. 

Osk.: — Panie przewodniczcy, Wô- 
wczas, kiedy to się stało, byłam bar- 
dzo zdenerwowana, a dzisiaj nie umia- 
łabym powtórzyć tego samego ruchu. 

Przew.: — Niech się pani zdecydu- 
je: chce Pani rozbić szybe, czy nie, 
gdyż akt oskarżenia zarzuca Pani, 
odłamki szyby 
wnętrza pokoju, 


jak krytycznej |ry uprzedzam, 


nie mogły wpaść do|Gorzonowa rozbija szybę, 


1983 


Osk.: — Dobrze, stłukę ją, ale zgó- 
żę nie umiem powtó- 
rzyć tego ruchu 


Lux jesf łagodny 


Dopóki szklarz wprawia szybę, do- 
konywana jest trzecja próba, Wszyscy 
zamykają się w willi. Ogrodnik wypii= 
szcza psa do ogrodu, by można się by- 
ło przekonać, jak się zachowa. 

Na zezwolenie Przewodniczącego 
jeden z dziennikarzy dokonywuje od- 
nośnej Próby. Mówi, że wyjdzie do 0o- 
grodu i pies mu nic nie zrobi. Istotnie 
zdala; ale tym razem bez „kiełbasy: 
Podszedł do Luxa i pies ani się na nie- 
go nie rzucił, ani nie zaszczekał, 

Odprowadzono więc psa do jego o- 
grodzenia. 

W miedzyczasie zdołano uporać się 
z drzwiami, zamknięto je i świadek ąs- 
pirant Respond pokazuje, że można is- 
totnie otworzyć drzwi, o ile sa zam- 
knięte na klucz, a nie mają zasunietych 
rygli, ale przytem zamek musi pozo- 
stać wysunięty na zewnatrz. 

Asp. ResPond: 

Dr. Axer: — A skąd pan wie, czy 
po otwarciu drzwi ktoś nie przekręcił 
klucza w zamku, a nim pan przyszedł, 
to już nie było widać wysuniętego 
zamku? 

Asp. Respond: — Pytałem się arch. 
Zaremby. powiedział mi, że nikt nie 
przekręcał klucza w zamku, 

w. Axer: — Więc tylko na A 
KodaÓIE snuje Pan iwa? Czy Za- 
remba musiał o tem wiedzieć? 

Asp. Respond nie odpowiada. 

W tym momencie Lux wybiegł w 
wielkich podskokach. Powstało począt 
kowo zamieszanie. przypuszczano bo- 
wiem, że pocznie się rzucać na ludzi, 
Ale pies łasjł się do wszystkich. 
woałało to duże wrażenie. 

Gdy dokonywano następnie próby 
oglądania piwnicy, stwierdzono. że dzi 
siai znów jest cała podłoga mokra. na- 
wet w tem miejscu pod piecem, gdzie 
znaleziono chusteczkę, 


Gorgonowa płacze 


Przewodniczący poleca Gorgono- 
wej odbycie próby pójścia po d-ra Csa- 
lẹ i wywo ania go do ratowania Lusi. 
Czas jest mierzony stoperem przez 
prof. dr. Jankowskiego. Gorgonowa 
dzie i w tym momencie zaczynają fel 
cjeknąć z oczu łzy. 

Dochodzi do głównej bramy, widzi, 
że jest zamknięta, wraca do domku o- 
grodnika, by wziąć klucz, znów idzie 
w kierunku głównej bramy, ciągle 0- 
cierając sobie łzy chusteczka. 

W tej chwili adw- dr, Axer woła o- 
strym tonem: 

— Nie pozwalam robić tej próby. 
Zgłosiłem przeciwko temu sprzeciw. 
Pan przewodniczący powiedział, że 
tylko się zmierzy odległość, a teraz 
robi się bez uchwały trybunału próby. 
Nie można robić próby, która jest za- 
leżna od psychicznego nastawienia. W 
imieniu obrony nie zgadzam się na ro- 
bienie tej próby. 

Przew.: — Dobrze, przerwę próbe» 
ale czy wolno nam poprosić, by p. Gor 
gonowa tylko pokazała nam drogę, 
która wówczas przebyła, bez mierze- 
nia czasu? 

Adw, Axer: — Tak, na to się zga- 
dzam — bez mierzenia czasu. 

Gorgonowa wskazuje drozę. 


Teściowa (orgonowej 


Kiedy wszyscy wracają do willi, na- 
stępuje wzruszający moment: 

Ze Lwowa przyjechała p, Gorgono- 
wa, teściowa oskarżonej, która jej nie 
widzjała od czasu zakończenia rozpra- 
wy lwowskiej. Przywitanie było bar- 
dzo serdeczne. . Obie panie popłakały 
się. 

Pani Gorgonowa starsza mówi do 0- 
skarżonej: 

— Nie martw się. córuchygo, wszy 
stko będzie dobrze. 
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wiem kawałki szyby padają nietylko ze 
strońy zewnętrznej, ale również ze 
strońy wewnetrznej. 


Dalsze doświadczenia 


Dalej sąd czyni pomiary tei drowi, 
którą uprzednio wskazała Gorzonowa: 
t į drogi od willi do bramy. do domku 
ogrodnika. do domu d-ra Csali i zba- 
wrotem. W chwili, gdy wszyscy Tu- 
szają w tym kierunku, adw. dr. Axgr 
mówi ironicznym tonem: 

— Teraz zaczyna się bieg mara- 
toński. 

Po zmierzeniu czas ten wynosi 6 mi- 
nut, Ten czas miał stwierdzić jak dłu- 
go Gorgorowa mogła być nieobecna 
Po stwierdzeniu mordu, kiedy pobiegła 
po d-ra Csalę i wracając obięła Ze- 
rembę, zostawiając krwawe ślady na 
jego koszuli. 

Arch. Zaremba stwierdził, że od cza 
sü, kiedy go obudzono, do czasu, kie- 
dy Gorgonowa go obięła, upłynęły 2 
minuty. Od tego zależy stwierdzenie, 
czy krew, która pozostała na jego ko- 
szu, była krwią Lusi, czy też krwia 
ze skaleczonego palca Gorzonowej. 
Na tem została zakończona wizja 


lokalna: 
Decyzja sądu 


Następnie odbyły się narady try- 
bunału, który postanowił w pierw- 
szym rzedzie nałożyć na d-ra Axera 
grzywnę w wysokości 100 zł. za cięż- 
kie narusz powagi sądu przez Do- 
wiedzenie „bieg maratoński". 

Dalej trybunał wynosi decvzję od- 
nośnie sędziego przysięgłego Palczew- 
skiego, który wczoraj zachowywał się 
w wysoce niewłaściwy sposób. Prze- 
wodniczący udzielił przysięgłęmu Pal- 
czewskiemu surowej admonicji, zazna- 
czając, że przysięgłym nie wolno nic 
absolutnie mówić, ani wypowiadać 
swego zdania w toku rozprawy, ani też 
zadawać komukolwiek pytań bez u- 
przedniego zwrócenia sie o zezwolenie 
do przewodniczącego. 

Przewodniczący przestrzega, że wy- 
padek ten ma być ostatni, poczem za- 
rządza przerwę, 


Przyjaciółka Ś. p. busi 


Podczas przerwy rozmawiamy Z p: 
Oksaną Czarnecka, najserdeczniejszą 
przyjaciółką 4. P- Lusi Zarembiąnki, 
Oksana, bardzo miła panienka, 
mówi o Lusi z wielką tkliwością i 0p0- 
wiada, że przyjaźniły się serdecznie. 
Lusia miała wyjatkowo dobry charak- 
ter, była bardzo uczciwa, KOZA i 
miała łagodne usposobienie. Roz 
ały one ze soba często 0 przysz 3 
ści i ta biedna Lusja marzyła zawsze o 
tem, Że gdy wyrośnie. odbywać będzie 
dalekie podróże. Niestety, marzenia 
iei nię ziściły się: potworna zbrodnia 


przecięła pasmo jej życia, 


W sali gminnej w Brzu- 
chowicach 


O godz. 4.30 trybunał otwiera roz- 
prawę w sali gminnej Brzuchowic. Cho 
dzi o przesłuchanie świadków, którzy 
jaż dotychczas zeznawali, ale tylko 
tych, których zeznania mają związek 
z wizją lokalna, oraz koleżanki Lusi, 
Czarneckiej, następnie wychowawczy- 
ni dzieci Zaremby z przed kilku laty, 
Opiałowej, która była w swoim czasie 
bardzo bliską znajomą architekta Za- 
remby, wreszcie służącej Bekerówny i 
Tobiaszówny: 

Mec. Ettinger zgłasza wniosek o- 
brony o przesłuchanie tylko tych 
świadków. którzy z powodu choroby 
nie mogą stawić się osobiście w Kra- 
kowie, wobec czego służba, t. į. Beke- 
równa į Tobjaszówna beda badane w 
Krakowie. Również w Krakowie bedą 
badani Bielecki oraz Karasińscy. 


Lo się działo w piwnicy 


że| Rozpoczyna się dalszy ciąg wizji: 
Wynik tej Pierwszy  zezņaje postęrupkowy 
próby jest dla niei korzystny, albo-|Szwajcer 


SES A a E e E aa a A a LLL z Z Z A Z a ya c Z mJ 


Prok,: — Jak pan znalazł stan piw- 
nicy» 

Św.: = 16 b. m. o godz. 7-ej dosta- 
łem rozkaz. by stawić się w Brzucho+ 
wicach | przygotować grunt przed 
przyjazdem trybunału, Oglądałem Ppi- 
wnicę — była zupełnie sucha. 

Adw. Ettinger: — Po to pan cho- 
dził do piwnicy. żeby przygotować te- 
ren dla trybunału? 

Św.: — Aby nie było żadnych prze- 
szkód. 

Obr.: — To pan w piwnicy szukał 
przeszkód? Proszę to zaprotokułować. 

Dr. Axer: — Czy Pan jest z tego 
powiatu? 

w:: — Teraz już nie. 

Następnie zeznaje aspirant Respond. 
O CE pyta jak tam było z 
tą CAE a ; 

w= — Gdyśmy wracali z Krako- 
wa, spodziewałem się, że ktoś nam mo 
że spłatać jakiegoś figia. Po porozumie 
niu z nadk. Frankiewiczem  poiecha- 
tem do Brzuchowis i obejrzałem wille: 
Piwnica była zupełnie sucha, Wczoraj 
dopiero była mośra. 

Prok. Przytujski: — Czy podej- 
rzewał pan, że ktos może zrobić jakiś 
kawał przed wizia lokalna? 

w.: — Tego się obawiałem: 

Adw, Ettinger: — Co to znaczy, że 


ktoś „nam“ może spiatać figla. Zo to 
znaczy „nam“? 
ws — Polic. 
Obr: — Co ma policja do *ego? 


Św.: — Nam stawiano zarzuty. 

Obr.: — Proszę to zaprotokułować: 
Proszę powiedzieć, co pan chział po- 
wiedzieć, że .chuieli nam zrobiś figla". 

Prok.: — Proszę o tchylenie tego 
p; tania: 


Prokurator dr. SZYPUŁA i rzeczoznaw= 
ca prof, dr. JANKOWSKI w oknie wa» 
gonu w drodze do Brzuchowic. 


Przew.: — Dopuszczam to pytanie. 

Adw. Ettinger: — Dlaczego pan nie 
postawił warty, jeżeli pan się obawiał 
figla? 3 

Św.: — Nie uważałem tego za po- 
trzebne. 

Adw. Ettinger: — Jeżeli pan tego nie 
uważał za potrzebne, to poco się pan 
obawiał? 

Prok. — Prosiłem o uchylenie tego 
ppania gdyż to może stwierdzić tylko 
nadkom. Frankiewicz. Świadek Respond 
jest tylko aspirantem policji i wykonuje 
otrzymane rozkazy. Stwierdzono, że tu 
kręcili się różni ludzie i o tem będzie 
mówił kom. Frankiewicz. 

Adw. Ettinger, — Więc jeżeli kręcili 
się ludzie, to dlaczego nie postawiono 
warty? a 

Św. — Powiedziałem, że nie uważa- 
łem tego za potrzebne, 


Dr. Axer. — Do jakiej służby pan 
należy? 

Przew, — Do policji powiatowej w 
Lubaczowie. 


Dr, Axer. — Do kogo należą Brzu- 
chowice? 

Ś$w.— Do policji powiatowej lwowsk. 

Obr. — Więc nadkom. Frankiewicz 
nie jest pańskim przełożonym służba- 

m? 

Św. — Nie, 

Obr. — A mimo to uważał za sto- 


(Dalszy ciąg na str. 3-iej). 
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Sytuacja strajkowa naogół nie uległa 


Łódź, 19 marca. | 


żadnym zmianom, Dzień wczorajszy u-| podp 


płynął, jak wiadomo, pod znakiem narad 
w związku z zerwaniem konierencji war 
szawskiej, 


W Domu Ludowym odbył się rano 


wielki wiec sprawozdawczy, na którym rencja została zerwana, Po wysłuchaniu | wych. Na posiedzeniu tem 


relerowano wyniki rokowań  warszaw: 


skich. Między innymi przemawiali posło | 1chwałono rezolucję w sprawie dalszego | kowej w związ 


wie Szczerkowski i Waszkiewicz, któ- 


sowne wydawać tego rodzaju rozkazy? 
Proszę lo zaprotokułować. 


Plamy na drzwiach 


Naslępnie zeznaje sędzia śledczy, 
Kulczycki. Prokurator pyta, gdzie zna- 
lazł plamy. 

Św. — Przy drzwiach pokoju Lusi. 

Adw. Ettinger: — A kiedy pan objął 
ten rewir? 

Przew, — Uchylam to pytanie. 

Zeznaje świadek Zarański, ogrodnik 
willt Zaremby. 

Przew. — Czy woda jest zawsze w 
piwnicy? 

ŝw. — Nie widziałem wody. 


rzy zobrazowali sytuację i zaznaczyli, że 
przemysłowcy zgodzili się wprawdzie na 
isanie umowy zbiorowej, ale pod 
warmnkiem obniżenia taryfy płac z roku 
1928 o 15, 17 i 20 procent, 

Ponieważ na te warunki przedstawi- 


ego sprawozdania i ożywionej dyskusji 
ontynuowania strajku. 


pomyślenia, aby ktoś w tak nikczemny 
sposób chciał fałszować dowody. 

Prokurator: — Sprzeciwiam się te- 
mu wnioskowi. Świadkowie zeznali. że 
piwnica była sucha, a jeżeli była mokra 
to nie w tem miejscu, gdzie znaleziono 
chusteczkę. 

Adw. Ettinger: — Ja inaczej rozu- 
miem jasność sprawy. Nasz wniosek 
zmierza do wyjaśnienia Sspraws a pan 
prokurator sprzeciwia Się temu wyja- 
śnieniu. 

Prok. — Nam wystarcza. że piwnica 
była sucha w cztery godziny po doko- 
naniu mordu. 

Adw: Axer: — To byłoby wystarcza- 


Adw. Etlinżer. — A często chodził Ace gdyby sąd stwierdzi, że chustecz; 


pan do piwnicy? 
w. — Bardzo rzadko, Byłem może 
10 razy od października. 
„ Adw, Ettinger; — A nie zawsze wi- 
dział pan wodę? i 
Św. — Nie. 
Skolei zeznaje św, Zarańska, jego 
żona. A 
Gz SEGA — Czy piwnica była otwar- 
a? | 
(Św.: — Nie. zamknięta. 


jacyś ludzie [ prostii o 

Św.: — Nikt mnie o klucze nie pro- 
sił, miałam je zawsze w kieszeni. 

Adw. Etinger: — A gdyby przyje- 
chal ktoś obey I chciał wejść do piwni- 
cy. czy mógłby wejść? 

Św: — Nie, nie mógłby. 


Wniosek obrony 


Adw. Axer: — Wczoraj piwnica by- 
la mokra. Dziś również jest mokra. Z 
pewnej strony inspiruje się. jakoby na- 
wodnienie piwnicy nastapiło dopiero w 
piatek przez jakaś osobę działającą w 
interesie oskarżonej. Jest to insynnacja 
wobec czego zgłaszam wniosek o we- 


ka została schowana przez (iorgonową. 
Ponieważ jednak tego nie wiemy, dąży- 
my do wyjaśnienia tej sprawy oraz 
stwierdzenia. czy przypadkiem wcześ- 
niej nie było tam wody. Proszę wobec 
tego o dopuszczenie biegłych. 

Przew. — Sprawę tę rozstrzygniemy 
|w Krakowie. 


sn ZEJRZES 


Sytuacja strejkowa bez zm 


Dziś zapadną dalsze decyzje na posiedzeniu 0. K. Z. Z. 


| Bezpośrednio po wiecu przedstawicie 


1938 


łe związków zawodowych przyjęci zosta 
li przez p. wojewodę Haule-Nowaka. 
Konierencja dotyczyłą piątkowych zajść 
w Pabjanicach. 

Dziś rano rozpoczęły się obrady O- 


gk ej ma- 
ją uchwały w e dtp dalszej 


tuacją, 


cji strej- | 
u z nowowytworzoną 7, 


Do strejku zgłosili wczoraj akces rów 
uież metalowcy, którzy zażądali od pra- 
codawców pisania umowy zbiorowej. 
Wczoraj wieczorem wiadze opieczętowa 
ły lokal związku metalowców przy ul. 
Andrzeja, gdzie, jak stwierdzono, urzę 


ciele robotników nie zgodzili się, konie |kręgowej Kom'sji Związków Zawodo- | dowała nielegalna komisja strejkowa 


włókniarzy. Kilka osób aresztowano, 
Zarówno w Pabjanicach, jak i w Ło» 
dzi panował wczoraj zupelny spokój. 


Co zeznali świadkowie IBrzuchowicach 


Uchylone py:an e 


Zkołei zeznaje św. Starościńska, 
współpracownica Zaremby. 
| Przewodniczący pyta, czy znała sto- 
sunek Gorgonowej do Lust 

w» — Raz przyszła do mnie zapła- 
kana Lusią i powiedziała, że Gorgonowa 
ją uderzyła. 

Adw:. Ettinger. — Poco Lusia poje- 
chała do Szwajcarji? 

w. — Kształcić się, 

Obrońca: — A czy pani namaw!ała 

Zarembę. aby wysłał Lusię? 
w. — Tak. 

Adw. Axer. — Czy przyłapała pani 
Zarembę na gorącym uczynku z Steinó- 
wną? 

Prok. Szypuła — Proszę o uchylenie 
tego pvtania. 

Przew. — Uchylam to pytanie. 

Adw:. Axer. — Proszę o decvzię try- 
bunału. Chodziło mi o stwierdzenie tyl- 
ko, że Gorgonowa uważała Steinównę 
a nie | usie za przyczyne rnozdźwieku i 


(Dokoń 
czenie) 


pogorszenia się stosunków między nią a 
Zaremhbą: 

Trybunał udaje się na naradę poczem 
ogłasza orzeczenie uchylające pytanie. 

Następnie zeznaje św. Opiołowa. któ 
ra opowiada. że nie słyszała, aby Gor- 
gońnowa źle się obchodziła z Lusią. Syn 
jej mieszkał w domu Zaremby i opowia: 
dał, że stosunek Gorgonowej do Lusi jest 
zupełnie poprawny. 

Prok.: — Czy Gorsonowa Skarży- 
ła sję kiedyś na Lusję? 

ws — Właściwie to nie. tylko raz 
mówiła, kiedv Zaremba był areszto- 
wany. ona już nic nie znaczy w domu, 
ponieważ Lusia zabrałą jej klucze. 

Po zeznaniach świadka Dymitruka, 
który nic nowego do sprawy nie 
wniósł, przewodniczący odroczył spra 
wę do poniedziałku rano, do godz. 9-el 
w Krakowie, 

JUTRZEJSZY „EXPRESS“ PRZYNIE- 


ISIE DALSZE NOWE SENSACYJNE 


REWELACJE O PROCESIE GORGO- 
NOWEJ. 


FAME a PONUTY mord na przedmieściu Łucka 


W czasie bójki jeden rzeźnik został zabity, dwuch zaś 
odniosło ciężkie rany 


Łuck, 19 marca. 


JW nagle wynikłą awanturą, która po kil- 


cym! z rzeźni pracownikami, powstała 


Na ulicy Bolesława Chrobrego wj ku minutach przybrała poważne roz- sprzeczka na tle zarobkowem. 


Łucku. naprzeciwko cmenłarza żydow- 
skiego przechodnie zaalarmowani zosta” 


' miary. 
| Okazało stę. że między powracają- 


Kaliszanie nie otrzymają miljonowego spadku, 


po Glicensteinie zmarłym w Ameryce - 


Kalisz, 19 marca. 
Wielką sensację w calej Polsce wy- 


|spadkobierca, Szymon Glicensztajn. — 
‘Tenże Szymon Glicensztajn jeździł przed 


zwanie dwuch biegłych. którzy zbadają wolała wiadomość o olbrzymim spadku, niedawnym czasem do Londynu, aby tam 


piwnicę i grunt i stwierdzą, że istotnie 
tam byla woda podskórna, Czy jest do 


MMM MMM 
BOZE ETZ PE a a WOZEK WTZ TKE 


Ocieżałość, zawroty głowy, złe samopoczi- 
cie sa wynikiem zaparcia stolca: Jedyny nieza- 
wodny lek  Morszyńska woda gorzka. (Gen. 
Rear Dr K. Wenda. Warszawa, Krak.-Przedm. 

e 45. 
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Glówne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterji 
(Nieurzędowa.) 

Wczoraj w dziewiątym dniu cią- 
gnienia 5-ej klasy 26-ej polskiej loteriji 
państwowej, wygrane padły na nunie- 
ry następujące: 

Po 10.000 zł. Nr. 8770 79756 122238. 

5,000 zł. Nr. 40014. 

Po 2,000 zł. Nr. 32826 33159 42462 + 
55208 61511 72426 77967 79010  v1534 
V5025+  95128+ 96314 102201 111716 
125037 132485 132627 130045, 

Po 1,000 zł. Nr. 723+ 1234 18540— 
29770 30733 35808 38061 38090 42.309 
47202 53229 53989 56360 61191 63112 


65398 67419 73523 77511 77550 77678, 


80118 81090 85437 89625 93451 94620 
95229 98121 99363 101350 103434 108415 
114106 119351 126534 131571 134907 
1335454 136134 136368 139938 143223 
1 15555. 


(jaki miał przypaść rodzinie Glicenstei- 
nów, zamieszkałej w Kaliszu. 

Syn ubogiego krawca kaliskiego, 
Izaak Glicenstein, który wyemigrowaw- 
szy do Ameryki, miał się dorobić na la- 
brykacji piwa olbrzymiego majątku. Po- 
nieważ umarł jako kawaler i nie zosta- 
wił potomstwa, 
60 miljonów, jaka po nim pozostała, mią 


jła przypaść polskim spadkobiercom. 


Słowem, deszcz dolarów 'miał spaść 
na Kalisz i uszczęśliwić kilkudziesięciu 
potomków „króla piwa”. Trzeba bo- 
wiem zaznaczyć, że liczba krewnych sta 
le wzrastała. W samym Kaliszu znalazło 
się aż trzydziestu bliższych lub dalszych 
krewnych, 

Interpelowany przez nas w tej spra- 
wie jeden ze spadkobierców, Mojżesz 
Kon, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Pułaskiego i posiadający pracownię kra- 
watów, oświadczył, iż uważa sprawę za 
całkowicie przepadłą, na dowód czego 
wręczył nam odpis listów o niezwykle 
sensacyjnej treści, jaki otrzymał inny 


wczoraj w IX dniu ciągn. 


v potomków sioslry zmarłego „miljone- 
ra' dowiedzieć się istotnej prawdy o po- 
wyższym spadku. 

To, co oznajmiono mu w Londynie, 
zmusiło Glicensztajna tak jak i innych 
DRAY do wystosowania listu 

rogą urzędową przez starostwo powia- 


Jorku. 
|sprawie odpowiedź, która zniweczyła 
„całkowicie nadzieje, związane z otrzy- 
maniem tej zawrotnej sumy. Treść listu 
łego brzmi następująco: 

„De p. S. Z. Glicensztajna w Turku. 
‚Na podanie pana, wniesione do staro- 
stwa powiatowego w Turku, w sprawie 
spadku po Izaaku Glicenszłajnie, alias 
Lons Dal , konsulat generalny w New- 
„Jorku donosi, że z dochodzenia spadko- 
| przeprowadzonego przez Urząd, 
wynika, iż zmarły pozostawił spadek 
dolarów, która to 


| wynoszący 16 tysięc 
została wypłacona w 1916 roku 


suma 


ny, zamieszkałej w Londynie. 


rzekomej siostrze zmarłego, Alicji GRĘ 


enia V KLASY 26 LOTERJI 


PANŁA NAJWIĘKSZA WYGIEMANA 


Zł. 16,000 na M 8770 oraz 2 wygrane po 2,000 na Nè 8764 i N+29130 


w najszczęsliwszej kolekturze 


A. D. Międzwrzeckiege, Piotrkowska ii 


30—2 


Poleczmy nadali nasze szczęśliwe losy, 


Utworzyły się dwa obozy, z jednej 
strony rzeźnicy z Janklem Chaskielem 
Kantorem:. Janklem i Chaskielem Kozior 
łem, a pracownicy masarni Teodorow!- 
cza — z drugiej. 

Podczas zaciętej bójki 25-letni Jan- 
kiel Kantor, chcąc pośpieszyć z pomo- 
cą bratu swemu, zagrożonemu przez 
przeciwników, został ugOdzoy stalką 
masarską w pierś przez Józefa Ponie- 
kielskiego, ponosząc śmierć na miejscu: 

Również ciężkie obrażenia cielesne 
pa: Chaskiel Kantor Chaskiel Ko- 
ztoł. 

Sprawcę mordu zatrzymano ! odda- 
no do dyspozycji władz sądowo-śled- 
czych. 

Prokurator zarządził przeprowadze* 


przeto zawrotna suma towe do konsulału polskiego w New- nie sekcji zwłok. 
W tych dniach nadeszła w tej| 


Ofiara mordu osierociła żonę ! 4-mie- 
sleczne dziecko. 


Powery artystyczne 


tęcznej roboty na drutach | szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny *rzystepne. 
LILI HIRSZWAŃN 
Kiińskłezn 14. 2 nietrn 
Dołazd tramwałami Nr. Nr. 4. 8 I 14 


TRE 
itakata ONEEN 


DPDužur map'e. 


an) Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: — 


A. Dancerowej (Zgierska 57), W Groszkowsk e~ 
go ((11 Listopada 15), Sukc. S. Gorłeina (Piłsud- 
skiego 54), 


S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
164), R. Rembiel'ńskiego (Andrzeja 28), A, Szy» 


mańskiego (Przędzalniana 75). 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


KĘ sag” 


RJ... a 


aj 


fr. 4 


Obecny etap w dziejach odrodzonej | 
akc eh OE się z AO yer 
rzeniami polityki ogólno - Światowej. Ministerst wi = 
Składając dziś hołd Twórcy historji no-lnjn z is loened a ooż 
woczesnej Polski należy sobie zdać |dłużyło ważność 75 proc. zniżki przy 
sprawę z uieugiętej mocy Wielkiego |przejazdach uczestników zbiorowych 
Budowniczego w organizowaniu pań-; wycieczek szkolnych 
stwa i wychowywaniu calego spole- do dnia 31 grudnia 1933 roku. 
czeństwa. „* 

Naród, oddając w zaraniu niepodle- Nareszcie prawdziwa: 
głości najwyższą władzę Naczelnika niefałszowana wiosnat!.. 
Państwa Temu, który na kilkanaście lat |Przyznać trzeba, iż w tym roku słońce 
przed wojną światową przygotowywał |jest dla nas wyjątkowo łaskawe, gdyż 
społeczeństwo do zbrojnego czynu, wy-|darzy nas swemi życiodajnemi blaskami 
kazał wielką wiarę w tego Męża Opa-|jeszcze przed nastaniem wiosny kaleń- 
trzności i zarazem spodziewał się, Że | darzowej. Czy tak już będzie przez cały 
Wódz Narodu zatrzyma tę władzę w |marzec — trudno odgadnąć... Wśród 


tern TZERZIY 


swoich rękach. 


ludu naszego przetrwało po dziś dzień 


Ale Pierwszy Marszałek Polski, sta- | powiedzenie 


jąc jako Budowniczy Ojczyzny, spełnia 
w okresie odrodzonej Polski nierównie 
ważną misję dziejową: wychowania ca- 
łego społeczeństwa I wytworzenia no- 
woczesnego typu obywatela, stanowią- 
cego interes państwa ponad swój wła- 
sny czy klasowy. To też powierzoną 
Mu przez naród najwyższą władzę skła 
da narodowi, chcąc go nauczyć rządze- 
nia sobą. 

Kiedy jednak odżyły stare waśnie i 
kłótnie dawnych sejmów i kiedy pań- 


„w marcu jak w garncu“. 
Oby w tym garncu znalazły się sa- 
me takie dni jak dotychczas. 


Statystyka zdrowotności z całej 


1988 - 


Polski za ostatni tydzień stycznia bie- 
żącego roku wykazuje, że najbardziej 


grasującą chorobą była ostatnio 


a. 
Zachorowań było 678. zgonów — 5. 
Drugie miejsce pod względem ilośc! wy- 
padków zachorowań załmuje dyiteryt 
(382 wypadki, w tem 24 zgony) następ” 
ie szkarlatyna z 347 wypadkami za- 
horowań i 6 wypadkami zgonów: 
wreszcie dur brzuszny, dur plamisty, 
krztusiec i t. p. Statystyka nie podaje 
ani jednego wypadku zachorowania na 
czerwonkę. Ra 
"Według wskaźników kosztów żyw- 
ności:w większych miastach Polski do 
najtańszych miast należą Łódź, Kalisz, 
Pabianice. Drohobycz i Zawiercie- 
Najwyższe wskaźniki kosztów utrzy* 

mania są w Stryju, Łuckw Lublinie i Ja- 
rosławtu. 


Hano? fu radio. 


NIEDZIELĄ, 19 marca 1933 r. 
9,45—10.00: Reportaż fragmentu  donocznego 
marszu „Sulejówek— Belweder", 
10.00—10.05: Odczytanie programu na dzień bie- 
żący, 


stwo poczęło chylić się do upadku, za-| 10.05—41.45: Transmisja Nabożeństwa z Pozna. 


czyna się nowy okres dziejów Polski 
odrodzonej. Potężny genjusz Marszałka 


nia, 
} 11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 


potralił wtedy zawrócić naród z pochy- dE Resol x Bolweditt. 


fe] drogi i doprowadzić go do zcałko-| (2,15—14,20: Transmisja z Fi 


wania się zatomizowanego w rozlicz= 
nych partjach i partyjkach społeczeń- 
stwa. Z tym okresem dziejów odrodzo- 
nej Ojczyzny wiążą się wypadki histo- 
ryczne na całym Świecie, tak brzemien- 
ne w następstwa, jakich nie znała przed- 
tem historja Świata. 

Wszelako wielki Wódz Narodu mo- 
carnem ramieniem wyprowadza naród z 


chaosu, jaki ogarnął Świat w okresie| !420—14.40: 


przemiany wszelkich wartości materjal- 
nych i umysłowych. Następuje przebu- 
dowa form życia społecznego, państwo- 
wego i politycznego. Tworzą się zręby 
nowej konstytucji. i 

W naszych dziejach danem nam jest 
przez Opatrzność, iż chlubić się może- 
my Mężem, który prowadzi naród do 


jasno wytkniętego celu I pisze dla niego| 6.25_16.45: Przemówienie p. G 


złotemi głoskami karty historji. 


"monji Warsz. 
Uroczysta Akademja ku u.źczeniu Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego, zorganizowana przez Okręk War- 
szawskiego Związku Strzeleckiego wespół 
z Polskiem Radjo. 
Wykonawcy: Orkiestra filhirmoniczna 
dyr. J. Ozimńskiego, Halina Czerniaw- 
ska (recyt.), Lucyna Szczepańska (sopran), 
Mieczysław  Salecki (fenor), Aleksander 
Wielborski (fort) i prof, Ludwik  Urstein 
(akomp.). i 
„Józef Piłsudski w Lodzi“ — wy- 
głosi Starosta Aleksy Rżewską 
14.40—15.00: Pogadanka konkursowa. 
1500—16.00:. Koncert roPRRWtC WA Orkiestry 
Policji Państwowej m st. Warszawy»! 
dyr. AL Sielskiego. 
16.00—16.25: Program dla mołdsięży: Audycja 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego: 
a) Ze wspomnień szkolnych o Marszałku 
Piłsudskem — wygł, W. Sieroszewski; 
b) I gi też chcemy powinszować p. 
szałkowi — obrazek — słucho i 
en. Olszyny 


Wilczyńskiego. 


Jeżeli prawdą jest, iż  historja jest Ao T Pok Przemówienie p. Ministra Ignacego 


przeszłą polityką, a polityka współcze- 
śną historją, to każdy, patrząc na poli- 
tykę Marszałka Piłsudskiego, przyzna 
obiektywnie, iż prowadzenie dzieła tei 
polityki jest zadaniem tytana. 

Z jakim tedy umysłem i sercem od- 
nosimy się do Tego, którego moc ducha 
wyrębuje nam w granitowym komplek- 
sie zagadnień ogólnoświatowych jasne, 
godne wielkiego państwa, stanowisko 
w rodzinie "narodów? Czy — jak on- 
giś — żywie w nas ta właściwość ple- 
mienna, iż nie umiemy godnie uczcić za 
życia naszych wielkich ludzi? A objaw 


Huszews. 


[akonynirowana melina 


17.00—17.20: Piosenki legionowe w wkładzie 
11.20-81.58, Ufwory sk: k. Bu 
> „55: Utwory zypcowe w wy: ge- 
mi Umińskiej. Akomp. L. Urstein, 
HT 18.00; Odczytanie programu na dzień na- 
pny. 
18.00—18.25: Rozmaitości. 
18.25—18.35: Wiadomości 
18.35—20.00: Transmisja z 
Uroczysta 
I-go Marszałka Polsski Józefa Piłsudskiego. 
20.00—20.15. Koncert, 
20.15-21.20: Transmisja I-ej części Uroczystego 
Przedstawienia z Teatru Wielkiego w War- 
a szawie, — Przemówienie Gen. Rydża-Śmi- 


lego. 
21.20—21.30: Wiadomości sportowe z całego 


kraju. ; 
21.20—22.15: Recital fortepian, Claudio Arrau. 
2215—22,55: Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po- 
licyjny. 
23.00-24.00: Muzyka taneczna, p 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


rtowe z Łodzi. 
3 ilharmonji Łódzkiej. 
kademja ku uczczeniu Imiemm 


11.30, WIEDEN, Koncert symfoniczny. | 
— VA RZYM, „I briganti“ — operetka 


Offeribac 
20.45. STR 
yisoe z okazji Imienin Marszałka 
ózefa Piłsudskiego. 
21.35. BRUKSELA. „Madame de Pom- 
padour* — operetka Leo Falla. Tr. 
„z Teatrit Wielkiego w Verviera. 
22.05. LONDYN REG. Koncert symf. 


odtiejska W piwiari 


Ujęcie nieuchwytnej bandy, na czele której stał 


właściciel 

o Wilno, 19 marċa, ` 

Ostatnio dokonano w mieście szere- 
gu kradzieży mieszkaniowych. Kradzie- 
ży dokonywano w identyczny sposób. 
Złodzieje przedostawałi się do zamoż- 
niejszych mieszkań w godzinach wieczo 


taki drążył pewne rysy w psychice na- |rowych, kra sa: p” 
rodu i udzielał się w edukacji młodym SKA i "ay AE TĄ 


pokoleniom. Na szczęście zmiana tych 
właściwości 


Nie ulegało wątpliwości, że wszyst- 


psychicznych dokonywa |pję że kradzieże są dzielem rak jednej i 


się w polskiej szkole, której naczelnym |ej samej szajki: Mimo tego funkcjona- 
czynnikiem wychowania wśród innych rjusze wydziału śledczego przez dłuższy 


jest kult bohaterów narodowych. 


okres czasu nie mogli natrafić na trop 


świadomej bowiem refleksji młodego | sprytnych złodziei. Dokonano szeregu 


pokolenia zaszczepia się kult wielkich 
mężów, 
Narodu. 

Miłość ku Ojczyźnie nie wrosła nam 


rewizyj w znanych, policji miejscowej, 


a przedewszystkiem Wodza |melinach złodziejskich i mieszkaniach 


paserów, lecz bez pozytywnego wyniku. 
Ostatnio dopiero wywiadowcy zwró- 


Pierwszego Marszałka Polski. 


do serca i umysłu poprzez samą glebę: cjli uwagę na małą piwiarenkę miesżczą- 
polską, ani szumiące lasy i niwy, ale!cą się przy ulicy Subocz nr. 40, a nale- 
przedewszystkiem przez czyn bohater- | żącą do niejakiego Jana Raksimowicza, 
ski i to gorące umiłowanie, jakie dziś |człowieka o ciemnej przeszłości. Jan 
czczimy i uwielbiamy w -geniuszu |Raksimowicz prowadził ostanio bardzo 
2 ; To też |wystawny tryb życia. Pozatem prze- 
naród, pielęgnując z pietyzmem kult | prowadzone obserwacje stwierdziły, iż 
geniuszu polskiego, sam będzie podno- 
sił majestat Rzplitej i zarazem potęgo- 
wał swoje siły, bo będzie czcił wyxwit 
potęgi Męża, wyrosły ze swego Serca, 
mózgu i ducha. 

Prof. Jan Mazur. Inowrocław, 19 marca, 


ZWANA ANNY | ag powrócił do 


| p : K gil AEE wów pezaincn 
Niema 0 $ i ar dok uższą Karę w wię- 
bez Pomorza! 


zieniu za bigamję. 

Po powrocie z więzienia, zamieszkał 
on u nielegalnej swej żony, Marjanny 
Dembskiej. Miejscowa ludność oburzona 
postępowaniem Kaźmierczaka, zgroma: 


Gębic, pow. Mo- | dał 


piwiarni 
do piwiarni Raksimowicza zaczęły ostat 
nio uczęszczać elementy złodziejskie. 

W związku z tem, ubiegłej nocy, po- 
licja śledcza wkroczyła nagle do piwiar 
ni Raksimowicza i przystąpiła do prze- 
prowadzenia szczegółowej dewizji. Na- 


hes se 


już ku końcowi jeden z wywiadowców 
stwierdził, iż w nogach dużego stołu zaj 
mujcego znaczną cześć tylnego pokoju 
mieszczą misterne schowki. W 
schowkach tych rzeczywiście odnalezio- 
no większe ilości biżuterii, zegarki złOfe, 
srebrne i niklowe, obrączki oraz szereg 
innych cenńych rzeczy, pochodzących 
z kradzieży. 

Jak ustalono Raksimowicz stał na 
czele nieuchwytnej szajki złodziejskiej, 
która dókonała ostatnio szeregu kra- 
dzieży mieszkaniowych. 

Jana Raksimowicza oraz jego ..pra- 
wą rękę niejakiego Jana Miechowicza 
oraz jeszcze dwuch złodziejaszków osa- 
dzońo w więzieniu na Łukiszkach: 


Samosąd nad bigamista, 


który wprost z więzicnia powrócił do kochanki 


dziła się w liczbie około 300 osób i zażą- 
opuszczenia przez  Kaźmierczaka 
mieszkania kochanki, grożąc mu w prze- 
ciwnym razie samosądem. 

Policja dopiero wyratowała bigami- 
stę z opresji, rozpędzając rozwścieczony 
tłum, Kaźmierczak opuścił Gębice, uda- 


jąc się do szpitala w Mogilnie, gdzie zgło | [GIS[0[8/G/[9[6/0]/0] 


sił się jako chory. 


a. i 
SBURG: Koncert. muzyki, 


4 
| Dwaj kupcy spotykają się na ulicy, 


Perelki 


Z tego Rumciumskiego zrobił się dowcipniśl.« 
Wali kawałami jak z armaty!.« 

Wczoraj naprzykład Rumciumski siedzi w ka- 
wiarni, gdy podchodzi doń jeden z przyjaciół. 
Rozmawiają o tem, o owem, nagle Rumciumski 
kichnął, aż zatrzęsły się wszystkie szklanki na 
stolikach. 

— Widzę, że masz katar.. — powiada przy- 
jaciel. z 

Jadłem wczoraj ser szwajcarski.. 

Przyjaciel patrzy nań zdumiony. 

— Cóż to ma wspólnego z katarem7... — 
pyta, 

— Nie rozumiesz?.. Przez te dziury w se- 
rze tak wiało, że dostałem kataru, nof 


= +b 
Pan Hieronim ma już ze trzydziestkę i ani 
myśli o ożenku. Przychodzą różni i namawiają. 
Pan Hieronim nie chce słyszeć. Dają mu bogate, 
ładne panny. Nie chce. Rz 
— Dlaczego pan nie chce? — pyta wresz: 
cie swal. y 
— Bo jeśli się ożenię — odpowiada pan 
Hieronim. — To tylko z wdową. : 
— Z wdową?.. Dlaczego akurat z wdową?.» 
— Bo wdowa jest przyzwyczajona do samot- 
nego siedzenia wieczorem, a= 
+ j 7 
Mayer wybiera się z żoną na Bałkany. Prze- 
'eżdżają przez jakiś las. Z lasu wypadają jacyś 
ludzie, łapią Mayerową i znikają. t 
Po trzech dniach zgłasza się jakiś gość dó: 
Mayera i powiada: . 
— Przysyła mnie tu pańska żona. Jest ona 
r- władzy zbójów. Oni żądają za nią 100 do: 
lsrów okupu. w Tace 
Mayer zastanawia się przez chwilę, wresz: 
cie wyciąga z kieszeni drobną monetę i po- 
wiada: a Aj 
— Tu pan ma za fatygę i proszę powiedzieć, 
że pan mnie już nie 2 


Blady, wzruszony młodzieniec z bukietem 
w ręku stał za kalfsami obok drzwi, prówadzą- 
gych do. garderoby ubóstwianej przez llumy aty 
tystki Stał już na tem miejsen od dwudziesta 
minut, nie mając odwagi zapukać.., Ale musiał 
ją zobaczyć, musiał... Łój 

Nagle zbliżył się doń starszy, korpuleniny 
jegomość. 

Młodzieniec zdobył się ża odwagę I 
mrotał; A. 

— Chciałbym... oddać te kwiaty. pani. pa- 
ni Rio Staccati.. 

Starszy, korpulentny jegomość zapukał dô 
drzwi, otworzył i rzekł: 

— Mamo, tu ktoś do cieble.. 


. 


— Co słychać, panie K.7..—pyta pierwszy 
— Nic, dziękuję.. TForsy jak lodu tylko 
szkoda, że odwilż» : 


POISKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI. 
STANISKAWBAŁ, 


RKC©ZA 


TURELE RINSES 
DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


| z 


PO 


TAJEMN 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze t ładna hrahina Wilska która zna- 
łeziono naga przywiązana do konia Hrabina 
Wiska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rebskiej. 

„. Porebsbka lest biedną, lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakaś tajemnicę, doty- 
szącą życia Leny. Iajemnicę tę zabrała ied- 
mak ze soba do grobu... 

‚obena: ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórni 
Roll-Pilm* Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpiez niemiecki 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpiezow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskie) należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wcłąza Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaułała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

* W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego | zabija attache wojskowego. wy- 
kradaiac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko tó miało być gra fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 
*''Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet.. Mueller uczynił z nie! 
gwiazde filmową — Inę Rey — a gdy spel 
nila już swą rolę szpiega. zwinął przedsię: 
biorstwo i ulótnił sie wraz z Lelimannem i 
innymL. Ale ciagle ieszcze ma ją na oku i 
mie przestaje ici szantażować. 


Wykryciem te) szalki szpiegowskiej zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant 1 Wacław Kaleta. 

ee ~ 
EJ 


„Lena, po płeudanym zamachu „amoból 
znalazła się w pałą arona Rezena, 
który. jednocześnie te wła élelem” wiel 
ej fabryki W fabryce tej zredukowana 
wielu robotników, między innemi równieź 
Kołaczka, który przybył do Leny, by po- 
zkarzyć mo sa PAA A «27M dą 
g A miesięcy em 
Gl db x baton. ię 


.4 


R 

| Aby znowu. ściągnąć na swą stronę 
Lèng, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

Ww tym celu Lehman nawiązuje kon- 
takt z Zlutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* I namawia ja do wvjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma załać sie Stefanem. 

egota. Grant | Kaleta pndczas rewizii 
w.pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Damie™, znającej po- 
dobio taiemnice hrabinv, 

. Żegota i Grant udają się na bal do 
sKlubu Miljonerów*, gdzie ma być, podob- 
no również „Biała Dama“ 

„Żegota spotyka na balu Lenę w towarzy- 
stwie ks, Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama”, 

Jestto rzekomo baronowa von Lumpich 
mieszkająca przy ul. Poznsńskiej 15. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
1 Ziutę, przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 


E d 

Lena otrzymuje list z Berlina, w którym 
komunikują jej, że Mueller i Lehman ukry- 
wają się u baronowej von Lumpich. 

"Grant umiera w szpitalu, lecz przed 
śmiercia oświadcza Żezocie, że w piwnicy 
willi hrabiego zk amat Dame*. P 

'Okazuje się, że „Biała Dama“ to figura 
szachowa, w Śtórej hrabina Wileka ukryła 
kartkę ze wskazówkami gdzie ukryła swćj 

miętnik, rozwazujący tajemnicę jej życia. 

amietnik ten ukryty jest za szafą. Grant 
i Kaleta po. śniadaniu udają się ponownie 
do willi hrabiego, by odnaleźć pamiętn'k. 

Ktoś jednak podpalił willę i pamiętnik 
przepadł. 

Baron ojj ć Rere wraca do Leny 

od nazwiskiem Ponińskiego. 
P Oboje mają wyjechać zagranicę, 
w tym czaste Lenę odwiedza również Ste- 
fan, który oświadcza jej, że Ziuta jest nie- 
bezpiecznie chora. 

~ Stefan, ulegając prośbom Leny, wraca 
do_Ziuty. lecz chcac skrócić jej cierpiena 
wstrzykuje jej jakiś płyn, wskutek czego 
Ziuta wcześniej umiera. NE: 

Żegota opowiada Kalecie w iaki sposób 
wpadł na ślad gniazda szpiegowskiego Oto 
zgłosił się doń pewien urzędnik pocztowy. 
który zwrócił uwagę. że na adres pewnego 
fryziera przychodziło bardzo wiełe listów z 
Niemoc. i 

— Śprytny urzędnik... — wtrącił Kaleta. 


lecz 


IU 


współczesna. 


— O, tak... Przekonasz się wkrótce 


— Na to właśnie czekam!.. — od-] 


a z 


A ARABINY 


Napisał specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAIS 


m M 17 


— Sprytnie urządzili się — niema 


żę jest nawet sprytniejszy, niż ci Sięlparł Żegota, — W ten sposób pozna- co... 


wydaje- 


v 
— Otóż udał się pod wskazany na| gów: 


m 


adresy wszystkich trzech Szpie- - 
Chodzi tylko o to. aby odcyfro- | zdaje.. — odpar? 


— Wcale nie tak sprytnie, iak_ci się 
Żegota. — Żoba- 


kopercie adres i skonstatował, że adre| wać te listy. Nie mogę przecie konfi- |czysz. za kilka dni będę miał rewela. 


satem, do którego nadchodziło tyle li- skować cała poczię... Muszę ostrożnie 
stów z Niemiec, jest skromny właści-iz nim walczyć. ażeby się wcale nie 


ciel małego zakłądu fryzjerskiego... 
— To ciekawe... — przerwał mu 
znowu Kaleta: 


zorientował, że mam go na oku... 
— Oczywiście... 


— A w tych warunkach walka jest 


— Nasz urzędnik pocztowy tak Sa| bardzo trudna. Mam jednak nadzieję, 


mo pomyślał į postanowił działać...< 


że nie spostrzegł jeszcze, a jeżeli do- 


tym celu umówił się z listonoszem, któ |tychczas poszło mi dobrze, to i dalej 


ry roznosił na tej ulicy listy, Dei = ra mogę być spokoj 


mówionei godzinie wszędł do adu 
i wręczył iryzierowji całą pocztę. Tak 


NY.. 
— A czy masz go na oku?.. 
- Oczywiście... Wczoraj spotka- 


się też stało. Następnego dnia około Zojłem Laseckiego w „Picadilly“. 


dziny jedenastei nasz urzędnik wszedł 
jako zwykły klijent w cywilnem ubra- 


— Lasecki przyiechał?.., 
— Tak... Ogromnie był zmartwio- 


niu do owego zakładu fryzjerskiego i|ny wyjazdem Leny. A le cóż. Wyjecha 


kazał się ogolić... s 
— Sprvciarz pjerwszęj klasy!.« 
— Aha. widzisz?... Słuchaj dalęj!.., 


ła i na to niema rady... Rozmawiałem z, 


nim właśnie o różnych sprawach... Na- 
gle uwirzałem dwuch eleganckich pa- 


W zakładzie oprócz właściciela był|nów wychodzacych z lokalu.. Jednym 
jeszcze ieden pomocnik i chłopiec. Je-|z nich był właśnie ów fryzierczyk. . 
go zaczął golić sam fryzjer. W pięć mj- | Powiadam ci — nie poznałbyś go wca- 
nut potem wszedł do zakładu listonosz |le..W smokingu wyglada jak lord. Na 
i wręczył frvzierowi pięć listów. Trzy | szczęście zabrałem ze sobą Rek'na i 


zagraniczne, 


z Niemiec i dwa listy z|kazałem mu czuwać... Poszedł za ni- 


Warszawy. Fryzjer przerwał na chwi-|mi.. Nie dał mi dotvchczas jeszcze re- 
lẹ golenie. oddał brzytęw pomocniko-|lacjij ze swej inwiejlacji. 


wi, a sam znikł z listami w przyległym 


W takim razie nie musi ty być 


— 


pokoiku. Kilka minut trwało zanim wY-+,chyba tryzier... 


szedł stamtąd. Urzędnik sądził. że już 


— Diabli go wiedzą... Może jest, a 


go więcej nie zobaczy. Ale po kilku mj-| może nie jest-. Prawdopodobnie do- 
nutach wyszedł į wręczył chłopcu trzy|stał forse na otworzenie tezo zakłądu, 


listy, ale w innych kopertach. niż otrzy. 


mał, Listonosz wręczył mu listy w. bia 


I 
łych kopertach, a te, które fryzier ge 


chłopcu. były. koloru zielonego. 

Byto. Jednak czasu na zastanawianie 
się. gdyż chłopiec wziął listy, wsiadł 
na rower j pojechał. j 

— Tajemnicza historia.» 

Zaraz wyda ci się wszystko 
mniej tajemnicze... Urzędnik ogolił się 
i wyszedł... Wprost z zakładu udał się 
do mnie i powtórzył mi dokładnie 
wszystko co widział i słyszał. Kaza- 
łem mu narazie milczeć j przed nikiem 
się nie zwierzać. Udałem sie pod wska- 
zany pryzezefń adres, by sie przekonać, 
czy mówi prawdę». Wszystko się zga- 
dzało. Wtedy wydałem rozkaz, aby 
wręczył mi ieden z listów. przesyła- 
nych z Niemiec na adres owego fryzie- 
ra, Przvmósł mi jeden taki list.. 

No i cóż?.. — zapytał mocno 
zaintrygowany Kaleta. 

— Przypuszczenia moje były słu- 
szne. Był to pośrednik między tutej- 
ymi szpiegami a berlińską centrala- 
Zrozumiałem wówczas dlaczego listy 
nadchodzące i wychodzące z zakładu 
fryzierskiezn różniły się kolorem ko- 
pert. Otóż listy te miały podwójne kn- 
perty. Na pierwszej kopercie widniał 
adres zakładu fryzjerskiego. a wew- 
natrz leżała zielona koperta już z wła- 
ściwym adresem. dla gołego oka nie wi; 
docznym, Dopiero szczezółnwa eksper 
tvza Pomogła mi w wydobyciu.. na. 
wierzch wypisanych liter. Trudno mi 
w tej chwili ustalić jakiego atramentu. 
używają oni do swej korespondencji. 


— 


| do Conrada 


aby wykazać się jakimś legalnym źró- 
dłeńr dochodik.. © 7 aj 


ZE 1) 


cię, od których cały świat się zatrzę- 


sie... Wykryjemy największe zniazdo 
szpiegowskie... i 

Przerwał. gdyż w tej chwili rożłe- 
gło się pukanie do drzwi. 

— Proszę! — rzek! Żegota, pod- 
nosząc się z krzesła: | 
ži Na progu stanął wywiadowca- Re- 

n. 

— Serwus! — zawołał Żegota. — 
Czekam na ciebie z niecierpliwością! 
Gadaj. gdzieś był tak długo!... 

— Goniłem twego frvziera.. Całą 
noc go szukałem — nadaremnie... Od- 
urowadziłem go aż do rogu... Pożegnał 
się tam ze swym towarzyszem i potem 
skręcił na lewo-. Nie spuszczałem go z 
oka... Szedłem za nim krok w kroku 
Nagle — nie wiem co się stało. Wsiąkł 
bracie, w ziemię czy c0.  Znikł,. jak 
kamfora...  Osłupiałem.. Żeby gdzie 
przynajmniej bramę otworzyli. ` Ci- 
sza — nikogo nie było. Cała noc szu- 
kałem po tei ulicy, lecz nie odnalazłem 
już jego śladów... |. 

— Szkoda, ale trudno.. — odparł 
Żegota. Damy sobie i bez tego radę.-. 
Najważniejszą rzecz to listy... Muszę 
się dowiedzieć jak tam wygląda ta spra 
wa, czy odczvtalj już papis z kliszy» 

Zdjął słuchawkę telefoniczna. 


Rozdział sto plęćdziesiąty pierwszy 


Zamach. 


W luksusowym hotelu berfńskim 
„Unter den Linden“ niedaleko Placu 
Paryskiego w sobotę wieczór odbywa- 
ły się zazwyczaj bale do Późnej nocy. 

W wielkiej sali, jarzącej się od Świa 
teł, lśniącej biela, serwet, przykrywa- 
jących stoliki. zbierała się arystokra- 
cia stolicy niemieckiej, radcy, barono- 
wie. wyżsi urzędnicy, bogaci cudzo- 
Zieęmcyv. 

Pośrodku sali na specjalnem pod- 
jum odbywały sie występy nagich tan- 
cerek, a w przerwach między wystę- 
pami publiczność uprzyjemniała sobie 
czas tańcem. 

Przy iednym ze stolików w pobliżu 
pode siedzieli dwaj panowie we fra 

ach, 

Wygłądali na typowych niemców. 
Jeden z nich, brunet, średniego wzro- 
stu, z monoklem w lewem oku į szczo- 
teczką wasików pod nosem, czynił wra 
żenie jakiegoś urzędnika. 

Drugi — jego towarzysz — posia- 
dał bardziej wymuskane maniery i po- 
wierzchowność jego zdradzała zdecy- 
dowana przynależność do kasty ary- 
stokratycznej. Z twarzy podobny był 
Veidta: Ta sama pocią- 
zgłość, wysokie czoło, gładko zaczesa- 
ne włosy. Był szczupły, wytworny. 


Litery wvstapiłv nie wyraźnie. bardzo ; wysoki. elegancki w każdym calu. 


blado, nie mogłem ich odczytać. Dal. 
szc próby bardziej ieszcze zaciemniły 


Rozmawiali po niemiecku. 
— Więc mów szybko, o co cho- 


pismo, tak. iż w końcu nic łuż nie mo-|dzi?.. zapytał szczupły młodzieniec. 


głem rozeznać. 


— A więc uważaj. Adolfie,.. — od- 


— Czy zdiecie tego dokumentu zo- |parł tamten z monoklem w oku — 


stało dokonane?.- 

Oczywiście- Wziąłem jaknał- 
czulszą kiiszę i dałem ja 
do ekspertyzy.. Czekam na odpo- 


Otrzymałem list od Muellera-., 
— Aha.. No?.. Cóż on ci pisze dro 


teraz |gi Gustawie?... 


— Pisze mi właśnie, że prawdopo- 


wiedź.. W każdym razie przyznasz, że ;dobnie nakryli ich znowu... 


iesteśmv już na dobrej drodze... 


W takim razie źle sie pilnują. — 


„ Adolt skrzywił się niesmacznie j po 
kiwał głową, ra 
— Cóż robić?... Trudno., Muszą Się 
ratować jak mogą... Trudno przecie, 
ZY ich ratowali, siedzac w Berli- 
nie... 

— A wlaśnie, że możemy jch urato- 
wać. Mam pewien plan... j 

—- Jaki?... Jestem ciekaw co też wy 
kombinowałeś.., 

— Więc posłuchał — odparł Gú- 
staw. — Wspomiuałem ci 0 tem. że 
zawatłem tu znajomość z pewnym pô- 
lakiem, niejakim Ponońskim... 

— Owszem. mówiłeś mi o tem... 
To ten pewnie, który Przyjechał tu ze 
swą młodą į tak bardzo urodziwą sio- 
strzenica?... : j ; 

— Tak, ten sam., Jego siostrzenica 
jest Podobno ex?baronową.. Rasowa 

— WoKR:, pzyh 
kobieta... | 

— Widziałem ią, jak przechodziła 
przez hall hotelowy... Powiadam ci — 
królowa... Ubiera się jak artysika fil- 
mowa... Wygląda uroczó:. Gdybym 
nie był już tak zblazowany. zakochał- 
bym się w niei z pewnością... l 

— Rozumiem.. — odparł AdGlf z 
widoczna ironią, nie mając widocztić 
zaufania do gustu przyjaciela. — Ale 
cóż to wszystko ma wspólnego z Muel 
lerem į Lehmanem?.,, 

— Otóż to... — odparł Gustaw, -za- 
palalac grube cygaro i przysttwając Się 
bliżej do stolika: — Przyvsuń się bar- 
dziei do mnie, to ci powiem co to ma 
wspólnego z naszymi kolegami... 

Adolf spełnił Życzenie starszego 
swego kolegi. „i 

Ostrożność ta byłą konieczna że 
wzgledu na gromadzących się gości i 
n'espokojnie biegających po sali kel. 


— Nikt o tem nie watpi!-. Teraz |odparł Adolf. — Ciegle ich nakrywaja.;nerów, którzy przemykali obok w 


napewnn już nie wymkna nam sie z 
rakt... Wśród tei korespondencji znaj- 
dzie się niewatpliwie również list dla 
Muellera i Lehmana!.-. 


— To nie ich wina..- 
ko sobie dzielnego detektywa. który 
łazi im po riętach i teraz wykrył już ca 
łe nasze gniazdo... 


Mają przeciw- 


szybkim pędzie, jakby ich ktoś gonit. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dziś I dni następnych! ilim nalbardzjej niezwykły z niezwykłych p.t. 


„DZIWOLĄGI* 


7 wybryki natury, najbardziej niezwykłe stwory ludzkie w dramacie wstrząsów. dziwów i nie- 
samowitości, — W rol. gł. OLGA DACŁANOWA i Wallace Ford. Kto nie zobaczy tego na własne 


oczy, nigdy w to nie uwierzy. 
Nadprogram Igloo Passepartout į bilety ulgowe nieważne- 


Dłwiękowy kino-teatr Gigantyczny polski £ 
P AB RS 100 proc. film dźwiękowy i 
p. t. å 


PRZEJAZD 2 
| ema ozn 


pzzma Emocjonujący dramat, rozgrywający się W rolach głównych: Nora Ney, Eug. Bodo, Marja B:gda 
a t-go Listopada 16 na bezkrosnych piaskach Afryki. PORE e dawki aodai a] WIZJAMI 
Dziś i dni nasięunych! Początek o godz. 4-ej po poł., w soboty i NODE o godz. 12- ej w poł. g 30—10 


UUUNESASNUCUSNOBOZDRABEDRARUKESNANKE | A 
Najmodniejsze modele 35—3 0 Z 0 R K ó W 


Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T. czy- 
LAPREP || EGREWECGRETÓWY telników na prenumeraty czasopism i 


ODCZYT DLA KOBIET 


autorki p. Zofll Gatuszka, upełnamocnionei przedstawicielki na Polskę słynnej fran- 


SK autorki z dziedziny hygieny, Madame Marthe Fayollę — Paryż, po cenach konkurencyjnych A krajowych oraz zagranicz- 
we wtorck, dn. 21 miarca, punktualnie o godz, 8 wieczoreni 20-2 M. GABRYCH. 
W SALI FILHARMONJL— JEDYNY ODCZYT W LODZI! poleca s, NEUMARR SPSK 
(Patra również ogłoszenie z dn. 15 b. m.) Ź : sz 
Pani Zolla Qatuszko mówić będzie ać leg t interesująco na niezwykle ciekawy M2 ŁÓD „Piłsudskiego 25 OTYLI ŻYJĄ KRÓCF... 
100— i aktualny temat: DS JZUNNEKDSKENANONAACZUWORDAWANESSAESE Ich serca. obłożone watą tluszczu, 


pracują z wysiłkiem, wyczerpują się í 
FABRYKA LISTEW DO RAM |odmawiaja posłuszeństwa wcześniej. 


Otyłość spowodowana iest złą prze 


Miłość, Małżeństwo, Choroby i Zdrowie v z 
Z. Zagańczyk sss >" 


Jakle są główne powody przedwczesnej śmierci Grzechy kobiet w stosunku 


do ich własnego ciała, — Ofiara z kobiecej urody i siły. — Choroby wieku ; 
przejściowezo | zapobieganie Im. — Uświadomienie plciowe — Seksualne 4 Sdż ai. Bary Ne Sri DO or a t A » Jae 
Źródlo histerii — Chłód uczycowy koblety, — Niebezpieczeństwa macierzyń- BE IB Łódź ul. Anry l a codilh możskiej Yahżuia 
stwa, — Dlaczego tak wiele kobiet przedwcześnie się starzeje. — Tajemnicze JEM Oprawa obrazów telefon 231-91. rs Gatit, rz dò or api zi To 
drugi natury. — Malżeństwo z rozsądku i pokrewieństwo dusz, — Czego i ramy do firanek — Ceny fabryczne. — |, dza sial T, OWY do należytej 
młode dziewczęta o małżeństwie niestety nie wiedzą. — Co podoba sle męż- ża ESRO s 


pracy, powodując szybkie spa enie 
nadmiernego tłuszczu Są one skutecz- 


IC NIE ZASE pr vym środkiem kosz śtyłości i nie 
N w wymagają specjalnej djety. 
OLLA* ZIOŁA ze znak ochr. „DEGROSA* 

ać Do nabycia w aptekach. drogeriach 
produkowanych na pod- składach aptecznych lub w wytwórni: 
stawie zgłoszonego w 


Magister Wolski, Warszawa, Zlora 14. 
Ameryce do patentu +  Obiaśniające brosziiry wysyłanty 
sposobu wytwarzania. 


Czyżule w kobiecie? — Jak usunać bez tajemniczych środków chorobliwą 
©tylość, czy szczuplość? — (irecko-orjentalne pielexnowanie urody u ko- 
biet — Wypadanie włosów, przyczyny I ich usuwanie. 


TYLKO DLA KOBIET I DZIE WCZĄT POWYŻEJ LAT 18! 
Ponyt na bilety wstępu na ten odczyt lest już wyjątkowo wielki. Z tych wzzłedów, 
w zwłąsku z oczekiwanem przępełaleniem sali, karty wstepu, zamówione listownie 
lub telefonicznie w kasie zamawiań Filharmonii lub Tel. 213-84, nie mogą być rezer- 
wowane dłużej, niż maksimum godzine przed rozpoczęciem odczytu. Nie odebrane w 
tym terminie bilyty będą musłały być sprzedane innym zgłaszajacym się sluchaczom bezpłatnie. 


HER Z OEERIEANCEM i STA ET ZW NA KABE i; Pi iz 

r ń Dr. MED, illgo niarka 
KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ | Y rutynowana breat dyżury Í rohi 
jeżeli regularnie używać bedziesz " bi q LEW Al. Kopsiowski RA ia aerae 230.9 EK" 


ZIOŁA D-ra BREYERA rouina TEA Taye 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: przyjmuję od 5-1, Tel 232-552 przyjmuje 7 8. wieczór SEEE EREE W W | 


Nr. 1 — kaszin, astmie. rozednue płuc cm A zł. n D d ZOTO. BIŻUTERJE. kwitv omilar 
Nr. 2 — reuitatyzuiu. artretyzmu (złej przemianie materii ojca we kupuje i płaci nmatwyższe ceny 
Nr. 3 — żoładkowo:kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce Zakład Jubilerski l. Fidatko. Piotrkow- 
NE = e Bd bólu głowy. RA. apatji do życia ska 7 
— t $ 
r ednicy., długotrwałej miedokrwistości DD ZARAZ do wynaiecia budka do 


rej 
7 — 41M 
re PCI NCEREWYCE sprzedaży węgla. Wiadomość War- 


Nr. 9 — ozólnego zatrucia — przeczyszczałące 1.50 
Do nabvcia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach aptecz- AKUSZER-GINEKOLOG szawska 13. na dogodnych warunkach 
EŃ O lub w wytwórni — POLIIERBA, Kraków — Podgórze. Zawadzka 10. Tel. 155-77. ATE pe ahoedania ta ik 
rytka Nr w Zka 2 a 5 nudzi 
Zainteresowani otrzymałą na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak przyjmuie 9—12 i od 3—6 po poł. szafa dwudrzwiowa z lustrem Wiado- 
ońzyskać zdrowie" mość Piotrkowska 117. m. 46 w go- 


| noo Wika È i 4 Ki AZ + A d zí 9— 10 i 4—6 h a 
s idt r | || TTC REJA A: TA SET e i 
uvene l [e rozkarki sareżo dom "ezskowe 
M y a, I zgłoszenia A poż ceny Sud, gu- 


LIE SE 


| 
2 w 4 
EE 


— m mm 


Pee KAŻDY ADANY KOLOA ~ tówka do m __ Republiki 
|choroby skórne, weneryczne, włosów Pada OSY RETE id OKE TO RAWA 


i moczopłcjowe 


Łódź, Zamenhofa 6 Rozmaite 
powiększyć znacznie sfery ku- przyjmie od godz. Y—10 rano i od SEZ KDE ZCZNFERZUSTAT, 
pujących. E wiecz., w niedziele od Il—12, UROBNE ogłoszenia w A 
; ; : są najlepszym I najtańsztm Środkiem 
Osiągniecie to tylko, dzięki celowej DOKTóR 40 ZjAKUSZERJA | CHOROBY KOBIFCE| zoryniecia AMENIR UASh FEA 


reklumie, przeprowadzonej przez 
BAWIZYCJĘ GCŁCSZEŃ 


ILth$S'a 


Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć nieszkanie lub 
pojedyńczy pokój 3) sprzedać nięru- 
themość lub rzecz. 4) kupić cośkol: 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 6) 


H Wolkowyski 


Cegielniana Ne 4 


kiotrkowske 50 82 Z wyszukać pracownika — niecliaj po* 
tak 333530 telefon 216-90. 3 © SE E da drobne owlaszenie do „Rebubliki” 
OR chorób w narytznyc kd O 3% 8 3 PER 
| moczopiclowych I skórnyc s “ g- z YB za A way dendi 
ZAZNA Ac ŚWIETA OĆ riy z= a 2% 5 wyucza rutynowany nauczyciel. Star- 
i  DZINY © I 4 = EE è szych | zapóźnionych specjalną skró- 
44404664604466 | , N zwa .. cona metodą. Wólczańska 29, m. 1, 
AT SORO RA 8 m EZ y front, parter, - 
LEKARZ - DENTYSTA a DOKTÓR a | a B p |kucnneta, samodzielna doświad- 
GA :3 É czona z świadectwami może się zgło- 
|. | IM | | | jj | NI w. G0LUN0ÓWS | © + EX Ę pad Ad Sz a T enaa wskaże) 
"r © $S. niędzy godz. 5 a 4 po poł. 
EARL 70, tel. samest z 2 % FE deki onówa, gaman zwyk- 
HOROBY SKÓRNE. WENERYCZN S soaa ych na balony, części do rowerów, 
ZASTARZAŁE, różne KASZLE, PRZY przytmuje od 3—7 po poł. s i MOCZOPŁCIOWE: 2 SNS emaljowanię ram. Najtańsze źródło. 
WILEJNE CHOROBY PŁUCNE są Piotrkowska 54 Gabinet Roentzeno - leczniczy. ES N hay: Bałucki Rynek 9, tel. 113-99. 
ULECZALNE _POWIDŁAMI ZIOŁO. Przylmuje od 830 10 r. I do ś i półłg Z 2 "ZE MONTER radiowy z kwalifikacja po- 
WEM od ara f 3000 yow po telef. 121-23 i od 6 do 8 i pól od 161 niedzielę z O nE-i szukiwany Wiadomość tel. 16-34. 
chwalnych jest do przejrzenia na 1 święta 16—1 E LL 
miejscu, opis leczenia na  żadan'e ~ sama sj PIRE ę. Ni x aaor PRZEDSTAWICIELI portretowych po 
bezpłatny. ST. ŚLIWAŃSKI, i O £ o% szukujemy za stałą pensją i prow zją. 
Brzezińska 33. DR. MED. Dr. med. a r gass Kraków 14, skrzynka pocztowa 63. 
2 s M Q 
> O «NES POTRZEBNF szwaczki do szycia rę- 
DR. MED. Í i = a*aB kawiczek. Markowski, Ogrodowa 9. 
=> A e» R O 
da RECZ: EL ZAMILNIE trzypokojowe mieszkamie 
© : aaa n ERG R z kuchnią na jeden pokój z kuchnią. 
6-20 Siespnis t A Z N Fons Oferty sub: „Irzy pokoje do admini- 
5 CHOR. KOWIECE I AKUSZERJA ay RB ^ CESE, $ stacji 
choroby skórne ! weneryczne przyjmuje od 5—6 i 7--8 w. choroby skórne, weneryczne GO Ba E POKÓJ słoneczny z mtekrępuitcem 
powrócił ŚRÓDMIEJCKA 12. tel, 126-87. i kobiece. a żę £ wejściem z wszelkiemi wygidami do 
MONIUSZKI 5, tel. 170-50. iw NA. a ONA 4| Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. ŻE $ wynslęcia. Lipowa 20. front II piętro, 
i w. Sia 


Przyjmuje od 12 — 2-ej i od 6 — 8 
30— 


m. 5. Obeirzeć można od 10 rano do 5 
wiecz, 15 


aw r śni mai M Khadi, ' popołudniu. 


Stahl II unieszkodli- 
wiony 
na okres czterech tygodni 


Dramatyczna walka Stafila Il z Dre- 
herem na meczu I. K. P. Armin okazała 
się o wiele poważniejsza w skutkach niż 
przypuszczano. Lekarz związkowy 
stwierdził u niego. zlamanie złamanie pal 
ca prawej ręki, zaszła więc potrzeba za- 
gipsowania palca. Jak nas informuje dr. 
Zumer wyda on Stahlowi zakaz udziału 
w walkach o mistrzostwo okręgu, gdyż 
zdamiem lekarza związkowego będzie się 
on mógł ukazać w ringu najwcześniej do- 
piero za jakieś cztery tygodnie, 


Powiększenie klasy B 
w okręgu łódzkim 


Zgodnie z uchwałą ostatniego walne- 
go zgromadzenia klasa B. w podokręgu 
tomaszowskim powiększona została do 
8 klubów. Do klasy B. promowane zo- 
staną kluby: Tomaszowianka, Onlę i Ha- 
koah. W związku z powiększeniem licz- 
by zespołów klasa B w podokręgu po- 
dzielona zostanie ną dwie grupy, a t0: to 
maszowską i prowincjonalna (Piotrków 
— Moszczenica — Koluszki). Mistrzo- 
stwa rozgrywane będą w dwuch turach. 

Pierwsza grupa, w której każdy bę- 
dzie grał z każdym: Druga zaś dwa dol- 
ne i dwa górne z każdej grupy. Druga 

grupa eliminuje mistrza podokręgu, z 
pierwszej zaś eliminowane będą kluby 
spadające do klasy ©, względnie też w 
razię rekonstrukcji mistrzostw pozostają 
ce w nowej klasie B. 


Występ zawodowych 
pięściarzy w Łodzi 


Impresarjo paryski Szydło, bawiący 
obecnie w Polsce ze swą trupą. boksera 
ską bawił w ostatnich dniach w Łodzi, 
pertraktując z dyrekcją Scali w sprawie 
wynajęcia sali na imprezę zawodowych 
pięściarzy, organizację Której w Łodzi 
projektuje Szydło w najbliższym czasie. 
W zawodach tych mają wziąć udział 
Pol Jut, Kantor, Górny, jak również świe 
żo upieczeni zawodowcy Anders i Wy- 
sockit z warszawskiej Makabi. 


Kryzys w sporcie 
lekkoatletycznym Czechosłowacji 


Mimo usilnych starań — kolarstwo 
szczególniej torowe — nie cieszy się po- 
wodzeniem w Czechosłowacji. Niedawno 
wybudowany na stadjonie Pardubickim 
piękny tor kolarski jest zupełnie bezczym 
my. 

Czesi próbują pobudzić zainteresowa- 
nie w kierunku tego sportu i w tym 
celu zabiegają o to, aby kolarskie mi- 
strzostwa Świata w róku 1936 były roze- 
grane w Pradze. Odpowiedni wniosek 
ma być zgłoszony na kongresie między- 
narodowym kolarskim w r. b. 


Mistrz olimpijski 
porzuca sport 


Jak donoszą pisma amerykańskie re- 
kordzista świata i zwycięzca olimpijski 
w rzucie kulą Leo Sexton postanowił de- 
finitywnie wycofać się z czynnego u- 
działu w życiu sportowem. Sexton jest 
urzędnikiem instytucji prywatnej i zaję- 
cia zawodowe uniemożliwiają mu prze- 
prowadzenie regularnych treningów. 


Tanie bilety wstępu 
na mecze piłkarskie 


W związku z przeżywanym kryzy- 
sem gospodarczym zarząd ŁZOPN usta- 
lit następujące minimalne ceny wstępu 
na tegoroczne zawody mistrzowskie w 
pilce nożnej. Na zawody klasy A trybu- 
na kosztować będzie 1:50, wejściowe 1.00 
i uczniowskie 75 gr. Na zawody kl. B. i 
„1 zł, 75 gr. i 50 gr. W związku z Wpro- 
wadzeniem tak minimalnych cen wstę- 
pów liczyć się należy ze znacznym wzro- 
stem frekwencji. 
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Hakoah--W. K. S. 1:1 (1:0 


Udany debjut drużyny żydowskiej 


Łódź, 18 marca ` 

Jak było do przewidzenia pierwszy 
występ drużyny Hakoahu wywołał 
duże zainteresowanie w sferach pil- 
karskich naszego miasta. 

Towarzyski mecz z WKS-em ścią- 
gnaf w dniu wczorajszym na boisko 
wojskowych przeszło 2 tysiące wie 
dzów z tego conajmniej trzy czwarte 
zwolenników drużyny żydowskiej. 

Hakoah traktował mecz wczorajszy 
jako trening przed mistrzostwami, 
który przyznać trzeba wypadł dla dru 
żyny żydowskiej pomyślnie, 

W nowopozyskanych zawodnikach 
zyskał Hakoah dużą podporę i jak 
można się było już w dniu wczoraj- 
szym zorientować odegra on doniosłą 
rolę w grach o punkty. 

Cennemi nabytkami sa szczególnie 
Balzam, Ehrenberg i Goldtater, aczko|- 
wiek i Joskowicz, który grał zaledwie 
jedną połowę nie wyPadł również naj- 
gorzej. 

„_Znać było na nim jedynie tremę 
i brak otrzaskania z dużym boiskiem, 

Mecz jako całość wypadł ku zado- 
woleniu publiczności. 

W pierwszej połowie Hakoah wy- 
próbował pełną drużynę przewidzianą 


nakże brak Lenarta w linii napadu da- 
je się drużynie poważnie we znaki. 
Stolarski, najbardziej niebezpiecze 
ny napastnik w drużynie nie znalą 
absolutnie zrozumienia w zespole. 

Powoli dochodzi do głosu Hakoah 
i przeprowadza szereg pięknych ata- 
ków. Presser w tym okresie marnuje 
kilka pewnych pozycił i dopięro na 10 
min. przed końcem po ładnej kombi- 
nacji Segal — Erenberg — Presser 
uzyskuje ostatni jedyną bramkę dla 
swęi drużyny. i 

W drugiei połowie Hakoah osłabia 
znacznie drużynę, próbując kilku pe. 
zerwowych a między innemi również 
Arad a na pozycji prawego lacz- 
nika, 

Już w 10-ej minucie wyro 
Stolarski nieporozumienie w tyłach Ha 
koahui pięknym strzałem w róg uzy- 
skuje wyrównanie. 2 

Gra w tym okresie jest już mniej 
ciekawa. Obie linje ataku pracują 
chaotycznie, mimo to Hakoah jest groź 
niejszy: f d 

W ostatniej minucie gry nie wyko- 
rzystuje Hakoah wspaniałej . okazji: 


strzela Kahan w aut i sędzia odzwiz- 


do gier o mistrzostwo. W pierwszym | duje koniec meczu: 


kwandransie przeważa WKS, który 
często atakuje bramkę niebieskich, jed 


ki wolny z linii pola bramkowego 


Meczem kierował dobrze p. Sikorski. 


Ł.T.S.6G.-WIMA 3:0 (0:0) 


Zasłużone zwycięstwo mistrza klasy A 


ŁTSG.: Lass, Mikołajczyk, Triebel, 
Brendel, Pogodziński, Hille, Bergman. 
Vejgt (Radomski). Binecki, Wiidner 
Paiczewski. 

Wima: Falkowski. Makówka, Grza- 
nek, Januszewski. Balcerzak, Łęcki, 
Strzelczyk, Kowalewski, Lećmiński. 
Fryc į Uptag. 

ŁTSG. wystąpiło w dniu wczoraj- 
szym przeciwko Wimie w składzie zna 
cznie silniejszym, aniżeli ubiegłej nie- 
dzieli. przeciwko WKS-owi. To też i 
gra całej drużyny mistrza klasy A, sta- 
ła tym razem na znacznie wyższym p 
ziomie. 

Dobrze spisywało się zwłaszcza trio 
obronne. w którem wyróżniał się sku- 
teczną gra Triebel. j 

Pomoc z Pogodzińskim pośrodku 
była pracowita, a atak kierowany 
przez Bineckiezo rozegrał się na dobre 
dopiero w drugiej połowie demonstru- 
jac szereg ładnych kombinacji. Strza- 
łowo dobrze dysponowanym był Voigt, 
który pomimo, iż grał tylko Pół me- 
czu, zdobył dla swych barw 2 bramki, 

Wima wystąpiła w składzie osła- 
bionym bez Waltera. Lenarta i Nus- 
czyńskiego, natomiast z nowopozyska- 


Pali się i w drugiej części meczu z tru 
dem poruszali sie po boisku, Falkowski 
w bramce trzymał niezbyt pewnie 1 w 
znacznej mierze przyczynił się do utra 
ty pierwszego goala. 

Obrona i pomoc nie zawsze umiały 
sobie radzić z atakiem przeciwnika» 
przyczem szwarkowało również zgra 
nie pomocy z atakiem. 

Ten ostatni zaś, pomimo dobrej 
chwilami gry w polu, gubił się w sytu- 
acjach Podbramkowych, zaprzępasz- 
czając kilka doskonałych okazji do 
strzału, 

W linii tej nailepszymi byli łacznicy: 
Kowalewski i Fryc oraz lewoskrzydło 
wy Uptas, 

, Przebieg meczu nie był ciekawy. 
Pierwsza połowa mija bezbramkowo. 
Pomimo gry pod wiatr stroną lek- 
ko przeważającą jest ŁTSG. Pod ko- 
niec połowy Voigt, który wchodzi na 
miejsce Radomskiego zaprzepaszcza 
dogodna pozycię, W drugiej Połowie 
ŁTSG. opanowuje całkowicie sytuację: 
Atak jego kombinuje teraz b. oelowo. 
W zamieszaniu Falkowski wypuszcza 


siatki. Sukces ten podnieca atak biało- 


ES z rąk į Mikołajczyk wpycha ją 


nym z Widzewa — Frycem na łącz-|czarnych, który już do końca naciera 


niku: 

Na całości zespołu poznać było w 
sposób wyraźny długą przerwę zimo- 
wą — brak treningu. 

Poszczególni gracze szybko wyczer 


zdobywając dalsze dwie bramki przez 

Voigta. Wysiłki Wimy nie przyniosły 

rezultatit. E. . 
Sędziował dobrze p. Rettig 


Reprezentacja Slaska 


na mistrzostwach 


Zarząd śląskiego O. Z, B. postanowił 
w związku z mistrzostwami Polski w 
boksie przeprowadzić dwie dodatkowe 
eliminacje, w wadze koguciej między 
Nawa (IKB) a Cichym (Pol. K. S.) oraz 
Kasińskim (PKS-Sosnowiec) oraz Ma- 
tuszczykiem (PKS-Katowice). 

Pozatem postanowiono nie wysyłać 
reprezentantów na mistrzostwa w wa- 
dze średniej i półciężkiej ze względu 
na słabą formę mistrzów Śląska w tej 
wadze. 

Śląsk reprezentowany będzie na 
mistrzostwach Polski prawdopodobnie 
przez następujących zawodników: mu- 


bofserskichi Solski 


sza: Nowakowski, kogucia — Cichy, 
piórkowa: Rudzki oraz Matuszczyk, 
lekka: Milic, półśrednia: Gburski: cięż- 
ka: Wocka, . 


Mistrzostwa świafa 
w podnoszeniu ciężarów 
Międzynarodowy Związek Atletycz- 

ny powierzył związkowi egipskiemu zor- 
ganizowanie mistrzostw śwłatą w podno- 
szenłu ciężarów. Mistrzostwa te odbędą 
aib di stra, w miesiącu Hsto- 
padzie. -~ z 


z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego 

Dorocznym zwyczajem organizuje 

Zwłązek Strzelecki zawody marszawe Z 

okazji imienin Marszałka Piłsudskiego. 

W r. b. zawody odbędą się w przyszłą 

lazi | niedzielę dnia 26 na terenie Łódź 


Zgierz — Aleksandrów — Cyganka — 
Łódź, wynoszącej 30 klim. Dla pań prze- 
widziana jest trasa skrócona do 13 klm., 
a prowadząca z Aleksandrowa przez Cyt 
gankę do Łodzi. W marszu tym wezmą 
udział zespoły wojskowe, policyjne, przy: 
sposobienia wojskowego i inne. Ogółem 
spodziewamy jest w roku bieżącym start 


okolo stu drużym, dla których przezna- 


czono szereg cennych nagród. 


[nstruktorki 


objazdowe 
w całej Polsce 


Jak się dowiadujemy, od lipca b. r. 


Państw. Urząd Wych. Fiz. uruchamia 
niezmiernie pożądaną instytucję — ìn- 
struktorek objazdowych: Będą one przy 
dzielona w liczbie jedenastu do poszcze” 
gólnych Okr. Urzędów W. F. (10 woje- 
wództw i Śląsk), a zadanie ich polegać 
bedzie na organizowaniu w terminie kur 
sów wych. fiz, kobiet itp. 


Praga — Poznań 


„Międzymiastowy mecz lekko- 
atletyczny 


W kalendarzyku czeskich imprez lek= 
koatlętycznych w nadchodzącym sezo- 
nie przewidziano dzień 6 sierpnia jako 
ostateczny termin: spotkania Praga — 
Poznań 


Będzie to iedno z wielu tegorocznych 
spotkań lekkoatletów polskich i czcho- 
słowackich, którzy zmierzają się w tym 
sezonie w dwuch meczach międzypań- 
stwowych (panowie i panie); ponadto — 
ma Masarykowych Hrach w Pradze t 
prawdopodobnie — w międzynarodo- 
wych zawodach, jakie mają się odbyć w 
Pradze w dniit 14 maja. Pod koniec ma- 
ja zespół lekkoatletyczny Cracovii gości 
w Brnie na zawodach Wysokoszkolskie- 
go Sportu. 


Dalsze zwycięstwa 
polskich tenisistów 


W drugim dniu międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Nicej — mistrz 
Polski w tenisie, Hebda, odniósł w dnu- 
glej rundzie walk, nowy sukces, bijąc 
Risiera w dwuch setach 6:3, 6:1. 

W grze podwójnej mieszanej .polska 
mara Dubieńska — Hebda przeszli do dru 
giej rundy rozgrywek walkoverem. 

Natomiast w grze pojedyńczej pań od 
dalszych rozgrywek odpadła Dubieńska, 
RE do francuski Saint-Ferreol 


Nowiny sportowe 
z szerokiego świata 


W rewanżowym meczu hokeja lodo» 
wego drużyn kobiecych Francji i Angljl 
ponownie zwyciężyły francuzki 1:0. 


_ W Revelstoke (Kolumbja ang.) kana» 
dyjski narciarz Robert Lymbourne uzy- 
skał skok narciarski długości 87,5 mtr., 
ustanawiając w ten sposób nowy rekord 
światowy. Dr 

W dniu wczorajszym (sobota) rozpo- 
czął się w Paryżu kongres międzynaro- 
dowego zw. tenisowego. 
_ Na porządku dziennym kongresu znaj 
dują się dwa ciekawe wnioski: pierwszy 
dotyczy zakazu startowania w międzyna 
rodowych mistrzostwach graczy, którzy 
utracili prawa amatorskie, a dmgi — 
odnosi się do sprawy definicji amator- 
stwa w tenisie. ; 


Olbrzym włoski, Primo Carnera, u- 
zyskał oficjalne zezwolenie ód Nowoior- 
skiej Komisji Bokserskiej na rozegranie 
mecz o tytuł mistrza świata z amerv- 
kaminem Sharkeyem, posiadaczem tv!n- 
łu mistrzowskiego w wadze ciężkiej. 
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Niezwykły ślub 


— To był niezwykły ślub, rozPo- 
czął znany adwokat włoski, Cardoni, 
gdy znalazł sie w kawiarni, w gronie 
swych przyjaciół. — Mam wrażenie, 
że żadnemu au orowi powieści nigdy 
w życiu nie wpadłby do głowy tak ma- 
kabryczny pomysł. - 

— A więc opowiedz słuchamy - — 
rozległo się kilka głosów. j 

— Znacie przecież wszyscy Santie- 
go, admirała naszej floty. Otóż Santi 
był właścicielem pięknej willi, położo- 
nej tuż Przy przedwojennej granicy 
austriackiej. Gdy Włochy wypowie- 
działy wojnę państwom centralnym, 
admirała natychmiast powołano do sze 
rezów. À 

Jego sześcioletnia córeczka wraz 
z wychowawczynią pozostały w willi. 
Dlaczego admirał nie wziął ich z tego 
niebezpiecznego terenu, nie mozę zro- 
zumieć, Prawdopodobnie wydało mu 
się, że dziecku nie może grozić żadne 
niebezpieczeństwo. i 

Niestety, okazało się inaczej. 

Nad nieszczesną miejscowością po- 
częły krążyć austriackie samoloty, sze- 
rzą dokoła zniszczenie. : 

Pewnego dnia córeczka admirała, 
jak zwykle, bawiła się w ogródku, 

A nad willą krążyły trzy samoloty: 
Jeden austriacki į dwa włoskie, które 
A ka cenę chciały go unieszkodli 


W pewnym momencie lotnik austria 

cki rzucił bombę, która wybuchła w 
bliskiej odległości od willi. 
_ Budynek cudem ocałał, Zdawało się 
również, że į dziewczynce nie stało się 
nic poważnego. Upadła tylko na zie- 
mię, głośno płacząc. 

Niestety, okazało się inaczej. 

Maleńka postradała wzrok. Dlaczę- 
go sie to stało? — tego nie Potrafih 
wytłumaczyć najwybitniejsi lekarze, do 
których zwracał się zrozpaczony oj- 
ciec, Dziewczynka poprostu po tym wy 
padku zaniewidziała j nigdy już nie od- 
zyskała wzroku, 

Po wojnię admirał zamieszkał ze 
swą córką w Rzymie, pozostawiając 
swą willę na łasce losu. Nie doglądał 
lej zupełnie, ani razu nie zjawił się w 
tej miejscowości, która była terenem 
okropnej tragedii, 

A tymczasem jego córeczka wyro- 
sła ną urodziwą dziewczynę. Gdyby 
Posiadała wzrok, mogłaby zrobić jak- 
najlepszą partię. . 

Przez szereg lat nie wiedziałem zu- 
pełnie co się z niemi dzieje. 

, Dopiero przed czterema tygodnia- 
mi admirał zwrócił się do mnie listo- 
wnie prosząc, bym wraz z nim udał się 
do miejscowości, w której znajduje się 
jego willa. Jak się okazało, znalazł on 
nabywcę i chcjał, bym mu dopomógł 
przy załatwiania wszelkich formalno- 
ści. związanych z przeprowadzeniem 
tej tranzakcji, 

Pojechaliśmy w trójkę. Niewidoma 
nie chciała bowiem bez ojca pozostać 
w Rzymie, Wkrótce zjawił się w willi 
również i nowonabywca. 

Admirał nie znał go jeszcze, | 

Do tej Pory porozumiewali się tyl- 
ko listownie. 

Admirał nie mógł ukryć swego nie- 
zadowolenia. gdy dowiedział się, że 
kontrahent jest austrjakiem. 

Nowonabywca nie zwrócił jednak 
na to uwagi. Był to człowiek bardzo 
rozmowny, który nikogo nie chciał do- 
puścić do głosu. 

— Znam doskonale tę miejscowość— 
powiedział w pewnej chwili — W cza- 
Sie wojny byłem lotnikiem austriackim 
i przypominam sobie, że pewnego dnia 
ścigały mnei tutaj dwa samoloty. Rzu- 
ciłem wówczas bombę. Mam wrażenie, 
że nie wyrządziła ona nikomu poważ- 
niejszej szkody, prawda? 

Austrjak dopiero w tym momencie 
spostrzegł sie, że powiedział zbyt Wie- 
le. Admirał był trunio blady i trząsł się 
jak w febrze. 

— To pan, to pan — wykrztusił ze 
siębjie — Pan  unieszczęśliwił moją 
córkę! Precz stąd! Precz, bo pana za- 
biię! z 

Ausutrjak , 
Wkrótce į ja opuściłem willę, uważając 


wycofał się pośpiesznie. {że moja obecność jest już zbyteczna. 
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ARAT | PATACH 


Ucieszny niedzielny film „Expressu. 


APA 


(a 


Pat: — A to wpadunek!.. A przysiągł 


Pat: — Patrz, to jest „yo-yo“. Jak Pat: — Owszem, tak też a] t s 
bym, że ten łotr patrzał w przeciwną 


ci się zdaje, czy to byłby zły interes, | No, jazda.» Kto prędzej bierze, dwa ra- 

gdybyśmy sami wykonali takie zabaw-=|zy bierze... stronę.. On napewno ma zeza... 

ki, a potem sprzedawali na ulicy?.. Patachon: — Wszystko byłoby do-|  Patachon; — To skandal!.. Zezowa- 
Patachon: — Poco samemu robić?...| brze, gdyby mi się tak ręce nie trzęsły. |ci powinni nosić białe opaski na ręka- 

Pożyczymy sobie na kilka minut te, co] Już sam nie wiem co to jest... Czy to| wach, żeby można ich było odróżnić od 

tu wiszą, a potem oddamy... czasem nie jest trzesienie ziemi? innych. 


i Zak 

Pat: — Figę bracie, umiesz!., Patrz 
jak ja podrzucam!.. Ucz się ode mnie! 

Patachon: — Jeżeli masz tak wszyst 
,.. , |kim zęby wybijać, jak temu panu, to 
Patachon: — Co tam!.. Patrz jak ja| wolę się od ciebie nie uczyć... 
to robię!.. Mnie sam Stekker nie da ra- £ 
dy!... 


ASS 
Pat: — Całe szczęście, 


żeśmy się ECZ :. l 
skryli za tym rogiem... O kilka głupich| cam jak sam Kusociński!... Niedługo Zo- 


Pat: — Fajna rzecz!.. Patrz, już | 


zabawek robią taki ambaras!... stanę mistrzem „yo-yo“ na całą Polskę 


„Patachon: — Żeby tacy dorośli lu-|isokolice! : 
dzie bili się o takie zabawki to wstyd! | 


Pat: — Uwaga, proszę państwa!..| , Dama: — To rzeczywiście niezwy-| Pat: — Gdzie ja jestem?... Co się tu 
Cała granica i zagranica bawi się w|kle zabawne... dzieje?... Panie, nie wal pan, to mój 
„yo-yo“... Za jedną złotóweczkę można|  Patachon: — Proszę, za pół ceny, na|pysk!.. Czemu ci dwaj tak się tłuką?... 
cały dom zabawić!.. Najnowsza gra| bankrot!... Tylko za złotóweczkę! Każdy wali niewiadomo gdzie!... Pocze- 
„yo-yo“! Wieczne metalowe „yo-yo“ Kupiec: — Halt!.. Nie kupować!..|kajcie, panowie, po kolei, tak nie mo- 
dla teściowej!.. Za jedną złotóweczkę | To moje „yo-yo*'!... żna!.. Porządek musi być!,. Paniusiu, 
można się bawić cały dzień i całą noc, la widzę, że lepiej będzie, jak my sobie 
i znowu cały dzień, i znowu całą noc, stąd pójdziemy... 

i potem znowu cały dzień, aż człowieka 
szlak trafi! 


Kupiec: Patrz pan. 


panie policja, Pat: — Tyle człowiek się nabiega, Pat: — Oj.. oj. Jak mnie głowa 

myśmy niewinnych ludzi o mało na|że Kusociński wobec mnie to pies.. Cią-| boli... I poco nam to wszystko było po- 

śmierć nie zatłukii, a ci złodzieje tam| gle tylko latam i latam... Co.z tego lata-' trzebne?... Oj. 

sobie uciekają!... nia będzie jeden Pan Bóg wie chyba Patachon: — Oj-oi-oi-oj-oj... Oj... oj... 
Policjant: — Ja ich nauczę!... Złapię| tylko... Jak mnie wszystko boli... Oj... Kiedy ta 

i oddam pod sąd!.. Niech ich skażą na Patachon: — Zostaw teraz filozofo- | zabawka nie powinna się nazywać „yo- 

20 lat rozstrzelania na szubienicy!... pane bo- policaj łazi nam już po pięe-|yo“, lecz „oi-oj*... 

tach... 


A ma tygodniami — zakończył adwokat wiadomość, że niewidoma wyszła zas 
To wszystko działo się przed dwo- swą opowieść. — I dziś otrzymałem mąż za tego austrjaka. Tłum, D. 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


